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Włosko-angielskie rozmowy 
i komentarz do nich. 


Rzym w marcu. 

Włosi sa narodem impuisywnym — i może co- 
kolwiek próżnym, a przytem reżim obecny 
podnieca i egzaltuje systematycznie poczucie 
narodowej dumy. Dla wielu faszystów cudzo- 
ziemcy, to poprostu — jak za czasów rzymskich 
barbari,.; ale mimo te są oni nadzwyczaj czuli 
na sądy „barbarzyńców“ o Italji. Antyfran- 
cuski nastrój, panujący obecnie niewatpliwie 
w społeczeństwie włoskiem powstał — po czę- 
ści wskutek mieostrożnych i złośliwych ar- 
tykułów, albo nawet w prywatnych rozmowach 
wypowiedzianych  dowcipó francuskich 
publicystów i polityków. Nic też dziwneg 
gdy nadeszła wiadomość o bliskim przyjeź a 
do Rzymu dwóch najwybitniejszych angiel- mgd | zaś nie pr 
skich ministrów, zapanowało w całym kraju jx , aby narzucić komuk 
radosne podniecenie. Wszakże ta wizyta byla |cepcje, czy 1 
jakby uroczystą sankcją. mocarstwowego że rozmowy 
nowiska Wloch, jakby uznaniem ich równorzę- paktu Briand l a 
dności z Wielką Brytanją, Znaleźli też mini- żadnym kierunku inne narody; 3) gdyby my 
strowie angielscy — wszędzie, gdzie poja- 
wili, przyjęcie gorące i radosne, Od Genui, 
gdzie jako jch pilot funkcjonował generał Bal- 
bo, przez Ostię, gdzie sam Mussolini w ymienił 
przyjacielski uścisk dłoni z swoi 3 do 
Rzymu, gdzie mimo žaloby dworskiej po księ- 
ciu Abruzzów, byli na uroczystem śniadaniu 
u pary królewskiej, wszędzie witano Mac Do- 
malda i jego towarzysza serdecznie i z prawdzi- 
wie południowym entuzjazmem. 

Bardzo interesującą była wizyta gości an- 
gielskich w Watykanie, która się odbyla we- 
diug przepisów ceremonjatu. U stóp schodów 
św. Damazego przyjęci. zostali goście, którzy 
przyjechali w strojach wieczorowych przez 
msgr. Caccia Dominioni, mistrza ceremonji | sowego, do którego wzywał w przeddzień Roku. 
dworu papieskiego i przez dwóch szam- | Świętego Ojciec św. albowiem rozmowy rzym- 
belanów Di Capo i Espada w eskorcie gwardzi: | skje upoważniają ych: anane iai. 
stów. W sali troncwej przyjął ministrów msSgr. | ności w prz ść. Propozycja Mussoliniego 
Callory di Vignale, tajny radca Papieża i|oznacza — ZG Arteni Eag 
wprowadzi! ich obu do salonów prywatnych 3 
Ojca świętego. Zwyczajnie wybitne osobistości 

"są przyjmowane oscbno. Ponieważ jednak Mac 
-_ Donźld zna tylko język angielski, a Ojciec św. 
nie rozumie tego języka, sir John Simon, który 
mówi po francusku, służył za tłumacza. iRoz- 


rytarza jest mu właściwie obca. Sądzi on, że 
chodzi tu © spór drobny, który można załatwić 
przy pomocy kompensat. Będzie zadaniem na- 
szego nowego ambas w Rzymie, aby mu 
tę sprawę w innem oświetleniu przedstawić. 
Narazie, propozycje Mussoliniego nie budzą 
w Polsce zapału; może nawet wywołały pewne 
zaniepokojenie. Należy 
mentarza do tych propo: 
z najkompetentniejszych 
mjera natychmiast po zakończeniu 


gie trwanie pokoju, któreby pozwalało ws 
kim narodom zachować 


woje tradycje I swoją 
nam 


zło 
wiek m 


na 


ata na kilka generacyj, 
śnienia powinny rozprószyć niejedną 
wątplówi i niejedną obawę. 


„Osservatore Amano“ o wizycie ministrów angielskich 


Citta del Vaticano 22 marca. 

(Tel. wł.) W związku z niedzielną audjencją 

u Ojca św. i go Mac Donalda 
i ministra spraw zagranicznych Simona oraz 
izytą u kardynalą sekretarza stanu „Osser- 
watore Romano* pisze, dwiedziny te winny 
stać się symbolem najwyższego celu ludzkości, 
to jest pokoju, Wymownem i pocieszającem 
jest to nawiązanie do hasła pokoju Chr; 


p 
ski ze szczególnym na- 
la- atmosferę serdeczności 


tu-ji 
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wać dnie n 
stronicą dziejć 


Francja nie przyjęła żadnych zobowiązań. 
Paryż 22 marca. 
(Tel. wł.) Dzisiejsza prasa poranna obszernie 
zajmuje. się wczora: mi rozmowami angiel- 

i wierdzaj, 


skie staną się godną chwały 
v rozwoju akcji pokojowej: 


rozmowy mini 
imi miały jedy 
charakter dyskusyjny i nie doprowadziły do 
żadnych wiążących zobowięzeń. Dzienniki z 
zadowoleniem siwierdzają+ że komunikat mó- 
wi obecnie w sposób zupełnie jasny o wspól- 
yracy w ramach Ligi Narodów. e Nouvel- 
le pisze, że z jea komunikatu jasno 
h 


strów amg 


wynika, rząd frzącuski stoi niezłomnie, na 
stanowisku prowadzenia akoji ma p 
i w duchu Ligi Narjdłów. „Petit Parisien“ 


zadowolemem podkajeśli że Polska i Mała 
Ententa mają w Radzie Ligi Narodów także 
toś dc powiedzenia,| co nabiera specjalnego 
znaczenia, ponieważ! w instytucji tej obowią- 
zuje zasada jednomyślności. Delegacja fran- 
cuska ma zatem ię 1g pozycję, aby pad- 


ie 
ść uniknięcia wszelkich 


s długich i niewśty drażliwych pei 
traktacyj miała możń 
podstępów. „Journal stwierdza, że wielki 
plan włoski niə znalazł poparcia Francji, 
co jasno wynika y komunikatu. Francja nie 
unika współpracy 4;mocarstw, ale żąda, aby 
ólpraca wznracniała a nie osłabiala 
Ligę Narodów. „Echo de Paris“ donosi, że mię- 
dzy Mac Donaldem a Mussolinini osiągnięte 
zostało porozumienie, wedle którego Anglja 
zobowiązała się Włochom odstąpić pewne te- 
reny w Afryce wschodniej. 


Mac Donald tłumaczy.| 

F Paryż 22 marca. 
(PAT) Wczoraj wie em Mac Donald prz; 
v ambasadzie Wielkiej Brytanji przedsta- 
y międzynarodowej, oświadczając 
e celem rozmów jest stw nie 
wśród państw europejskich stosunków dobre- 
go sąsiedztwa. Nal 'eślić, konstatuje 
premjer, że pracowali e w duchu Li- 
gi Narodów i nasza inicjatywa nie zmierza by- 
najmniej de usunięcia jej, przeciwnie będzie 


mowa trwała przeszło pół godziny, poczem 

ministrowie angielscy udali się do kardynała 

sekretarza stanu, gdzie zabawili kilkanaście 
minut. O ile wiadomo, rozmowa z Ojcem św. 

_ miała charakter raczej towarzysi problema- 

tów politycznych dotykano w niej tylko oko- 

_ licznościowa. 
|. Oczywiście największe znaczenie miały roz- 
mowy prowadzone przez Mac Donalda i Simo- 
na z Mussolinim w 6 oczu. W toku nich wyło- 
żył Mussolini swój plan kartelu czterech mo- 
- carstw, podczas gdy Mac Donald dyskutował 
z nim znane 4 punkty, obejmujące najdrażliw- 
_ sze zagadnienia międzynarodowej sytuacji. Jak 
zmatury rzeczy wynika, decyzji żadnej nie po- 
wzięto i poprzestano jedynie na wymianie obu- 
stronnych opinij, Mac Donałd oświadczył Mus- 
soliniemu, że w powrocie do Londynu zatrzy- 
ma się w Paryżu i tam wybada zapatrywania 
kierujących polityków francuskich na jego pro- 
jekt. 

Plan Mussoliniego obejmuje — jak wiado- 
mo — także rewizję traktatów i to nie tylko 
waktatu wersalskiego, ale także traktatów 
z Trianon i St. Germain. Oczywiście Mussolini 
nie myśli o gwałtownej rewizji, przeciwnie wy- 
raził on zapatrywanie, że akt taki może się do- 
 konać w duchu zupełnie przyjacielskim. Nie 

mógł jednak wskazać, w jaki sposób ma się 

" skłonić państwa rewizją zagrożone do dobro- 

wolnego zrezygnowania z terytorjów, czy przy- 
wilejów, przyznanych im przez traktaty. Z oto- 
| czenia Mussoliniego zapewniają, że jego plan 
nie jest wcale uważany jako całość nietykalna, 

"jako dogmat niewzruszony, lecz przeciwnie 

__ może ulec rozmaitym zmianom na podstawie 

- porozumienia pomiędzy państwami, Twierdzą 

- dalej, że projekt nie zawiera żadnych ukrytych 

- myśli, skierowanych przeciw Francji, lecz że 
wypadki, które się rozgrywają w Niemczech 

__ sprowadziły nawet w umyśle Duce ewolucję 

pojęć. Jest on zawsze wielkim zwolennikiem 

nacjonalizmu niemieckiego, który jego zdaniem 

stanowi przedłużenie faszyzmu. Pomimo to 
glęboką nieufnością napełnia go myśl wznowie- 
nia starych Niemięc pruskich od stóp do głów 
uzbrojonych i zagrażających “stale europej- 
skiemu porządkowi, 

Wedlug krążących tu pogłosek. pierwszym 
etapem akcji hitleryzmu urzędowego ma- być 
podjęcie na nowo sprawy Anschlussu Austrji. 

- Otóż przyłączenie Austrji do Niemiec nie wcho- 
dzi w rachubę włoskiej polityki i jest przez 

"Mussoliniego uważane jako poważne niebez- 

pieczeństwo dla Włoch. : 

Jeżeli jednak nawet Włochy sẹ „przeciwne 
T Anschlussowi, w którą stronę ma się wyłado= 

wać napięcie niemieckiego nacjonalizmu? 

A przecież Mussolini nie chce wojny i ukla- 
dając swój plan kartelu 4-ch mocarstw, szcze” 


Stan wyjątkowy w Niemczech. 
Berlin 22 marca. 
(PAT) Rząd Rzeszy opracował dwa nowe pro- 
jekty ustaw, pierwszy w sprawie amnestji za 
przestępstwa, dokonane z pobudek patrejotycz- 
nych w okresie ostatnich walk politycznych do 
dnia 21 marca b, r, drugi a sprawie zwalczania 
akcji wywrotowej, wymierzonej przeciwko ga- 
binetowi Rzeszy oraz popierającym go stronni- 
ctwom. Ustawy ogłoszone będą w formie de- 
kretów prezydenta. W opracowapił znajdują 
się rozporządzenia o sądach nadzwyczajnych 
do ścigania przestępstw tego rodzaju. 
Dziwne manewry żydów niemieckich. 
Ą Lipsk 22 marca. 
(PAT) Wysoce znamienną, jak ma obecne 
stosunki -w Niemczech, uchwałę powziął za- 
nząd gminy żydowskiej w Dreżnie, rozwiązu- 
jąc bez powodu Radę gminną, która niema o- 
becnie rzekomo odpowiedniej woli większości 
wyborców. Krok ten, będący największą sen- 
sacją w koiach żydowskich w Saxsonji spot- 
kał się z enengicznem potępieniem zaintere- 
scwanych czynników, a specjalnie Żydów pol- 
skich, którzy w fakcie rozwiązania sejmiku 
dopatrują się zamachu na swoje najżywot- 
niejsze interesy kulturalno-społeczne i reli- 
gijne. Jak donoszą dziś z Drezna uchwała ma 
mieć podłoże czysto polityczne i podyktowana 
została chęcią usunięcia zawczasu Żydów nie-. 
mieckich przed ewentualną koniecznością 0- 
brony współwyznawców polskiego pochodze- 
nia w razie planowanych zamieszek antyży- 
dówskich. Tak więc Żydzi polscy aw chwili: o- 
becnej, dla nich tak bardzo krytycznej, porzu- 
ceni są nawet przez własnych braci obywatel- 
stwa niemieckiego, którzy tym manewrem 
chcą jakby przypodobać się cbecnym czynni- 
kom rządzącym w Niemczech. 
* Demonstracja bojówek przed polskim 
konsulatem. 
Wrocław 22 marca: 
(PAT) Dnia 21 bm. w połudyie oddział 
szturmówki: w hełmach stalowych i w ry 


Paryż 22 marca. 


republiki weimarskiej, demokracji i parla- 


Niemcy pod znakiem Hitlera. 


ypospalitej 
m postoju. 


je szeregi przed konsulatem Rze 
Polskiej we Wrocławiu. Po kró 
oddział ten odmaszerował. 


Hapad hitlerowców na Dom Polski, 


Katowice 22 marca. 

(Tel. wł.) Donoszą z Bytomia, że ubiegłej no- 
cy w Domu Pelskim mieszczącym się w daw- 
aym hotelu „Lomnitz” zjawiło się 8 uzbrojo- 
nych hitlerowców, Część ich obstawiła wejścia, 
pozostali zaś udali się do mieszkania admini- 
atratora Domu Polskiego p. Józewczaka i nie 
zastawszy go rozpoczęła rewizję. Znajdujących 
się w tym czasie w Domu Polskim ludzi nie 
ho na ulicę. P. Józewczak dowie- 
się o najściu udał się do komisarjatu 
wrócił do domu w asyście policjan- 
1ów. Bojówka widząc przedstawicieli władzy 
spuściłą natychmiast dom. 


Zawadza im pomnik ks. Józefa. 
Lipsk 22 marca. 

(PAT) Znana z antypolskich wystąpień na- 
ojonalistyczna „Leipziger Noueste Nachrich- 
ten* występuje z apelem, domagającym się 
natychiniastowego usunięcia pomnika ks. 
Józefa Poniatowskiego z jednoczesną zmianą 
nazwy ulicy oraz mostu jego imienia. Narcdo- 
wo myślący Niemiec nie ścienpi bowiem dlu- 
żej uwieczniania uazwiska polskiego generała, 
który dia Niemiec żadnych zasług nie poniós 
Nowa ta próba zamachu na pamiątki po ks. 
Józefie, którego postać jeszcze dziś w pohid- 
niewych domach saskich otaczama jest głębo- 
ką czcią, wywarła wśród kolonji polskiej w 
Lipsku wielkie wzburzenie, 


Przed ważnem orędziem biskupów niemiekich 


Berlin 22 marca. 
(Tel. wł.) Korespondent KAP dowiaduje się, 
że w najbliższym czasie, gdy tylko wyjaśni się 
sytuacja, wytworzona wskutek ostatnich wyda- 
rzeń politycznych, Episkopat niemiecki zwróci 
się do wiernych ze zbiorowym listem paster- 
skim, w którym omówi społeczne zadania i o- 


tumku polowyin ze sztandarem rozwinął swo-!bowiązki katolików. 


mentaryzmu niemieckiego, oraz wyświęcenie | 

(Tel. wł.) Pisząc o wczorajszych uroczysto- | Hitlera na kapłana nowego reżimu dyktator- 
ściach w Poczdamie. dzienniki jednomyślnie |skiega. Analogiczne stanowisko -zajmuje pra- 
stwierdzają, że byl to pierwszorzędny pogrzeb |sa angiel 


Ska. 


120 myślał o zabezpieczeniu europejskiego po- 
koju; nie można się zaś dziwić, że ocenia te 
sprawy z włoskiego punktu widzenia, że pra- 
gnie zrobić swój kraj arbitrem Europy. 

Jeżeli chodzi o Polskę, ani Mussolini, ani fa- 
- szyści woż6le — nie mają wobec niej. żadnej 
_ animozjię ale w jego politycznych rachubacji 
Polska nie odgrywa żadnej roli, a kwestja ko- 


PE R 


Posiedzenie senatu 


OWI 
szo 


; Obrady sematu. 


rozpoczęło się o godz: zawców w województwach wschodnich, Komi- 
10.15. Sen. Wańkowicz zreferował na wstępie sja senatu wprowadziła pewne poprawki. Z te- 
Ję. do ustawy. © uwłaszczeniu b. czyn- mi zmianami ustawę przyjęto: Następnie sen. | szy”, 
w, dudzi wolnych i długoletnich dzier- Wańkowicz  zreferował nowelę do ustawy o nastawieniu Ameryki i Europy, o ile motar- 


v; wprowadziła pewne poprawki. W dawnej 


wykupie gruntów, podlegających ustawie o 
ochronie drobnych dzierżawców. Ustawę pr: 
| ieto. "Pa referacie sen. Wańkowicza pr 
jasane o zapewnieniu sowych m 
robotnikom rolnym. Dyskusję wywołała no- 
wela do ustawy o funduszu drogowym, którą 
zreferował sen. Skoczylas. Komisja senacka 


jlizacji cbciążenie ropy podatkiem 
jk ywdzące dla tego materjału mapędinego w 
porównaniu g iben: ż cena ropy jest 
daleko niższa. Otó a senatu, zabez- 
i 1 napędny do komunikacji dro- 
wej od opodatkowania, jak również ustala 
opłatę w wysokości 12 groszy od 1 kg. w sto- 
sunku do wartość i ż 
mówieniu sen. £ 
kami komisji senatu. Po referacie sen. 
asa (przyjęto także ustawę o zarobko- 
wym przewozie osób pojazdami mechaniczne- 
mi w obrębie gmin miejskich. 


Ustawa o kartelach. A 


Zkolei Izba przeszła do ustawy o kartelach. 
Sprawozdawca ustawy sen. Rogowicz BBWR. 
podniósł, że ruch kantelowy u nas w ostatnich 
czasach wzmógł się; 1 a karteli podwoiła 
się do 62, co wprawdzie w porównaniu z 
Niemcami, gdzie karteli jest 2.000, jest nie- 
mnik 
ę do 


by! 


wiele, stanowi jednak u nas poważny, c: 


xlarczem i państwo musi 
ia ustosunkować, Omówiwszy 
Di wniesionej ustawy. oraz gmiany, 
wprowadzone do niej przez sejm, sprawozdaw= 
ca zaznacza, że komisja senacka wprowadziła 
pewne ważniejsze zmiany merytoryczne, mia- 
nowieje w artykule, łotóry mówi o obowiązku 
zgłaszania umowy, ciążącym na wszystkich 
uczestnikach proponuje się dodanie ustępu. 
że dokonanie zgłoszenia pnzez jednego z u- 
czestników uwalnia ód obowiązku pozosta- 
łych. Inne zmiany mają charakter redak- 
cyjny. Po burzliwej dyskusji ustawę wraz 
z poprawkami komisji przyjęto. 


Ustawa o urlopach. 


Senat przystąpi) do rozprawy nad projektem 
ustawy w sprawie zmiany w ustawie z roku 
1922 o urlopach dla pracowników zatrudnio- 
nych w przemyśle i handlu oraz o projekcie 
ustawy w sprawie zmian w ustawie z 1919 r. 
6 urlopach, o czasie pracy w przemyśle i han- 
dlu.  Referował sen.  Drucki-Lubecki, który 
stwierdził, że ustawa o urlopach nie przynosi 
pogorszenia, gdyż 15 i 18-dniowe urlopy po 3 
latach zostały zachowane. Prawdą jest, że 
rząd może zawiesić korzystanie z urlopów ma 
cały okres do-1 roku, jednak wszystkie usta- 
wodawsiwa to również przewidują. Nowela o 
czasie pracy pogarsza jedynie stan jaki był w 
1919 r. lecz musi iść pod tym względem w śla- 
dy całego świata. Straty ponosimy wskutek 
tego, że mamy 15 dni świąt, gdy w krajach 
protestanckich jest 7 do 8 dni świąt, we Fran- 
cji tak samo, w Bawarji 10 dni świąt w ros 


Rok X. 


ku. Po przemówieniu sprawozdawcy obie t- 
stawy przyjęto. 

Dalej senat przyjął bez zmian nowelę o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych, którą 
zreferował sen. Świecki, dalej przyjęto w teks- 
cie sejmowym ustawę o zużywiu kar pienię- 
nych nakładanych przez inspektorów pracy 
na akcję kulturalną i opiekuńczą robotników. 
iedzenie zakońe się o godz. 15.10. 
Następne posiedzenie w piątek o 10 rano, 
Na porządku dziennym ustawa o daninie ma- 
jętkowej. 


Powrót Marsz. Piłsudskiego ilo Warszawy 


W dniu wczą em, o godz, 17.25 powróc 
pociągiem wileńskim do Warszawy pan mar- 
załek Piłsudski. Na dworcu wileńskim powi- 
salka: Pan premjer Prystor, p. 
eznych Beck, podsekre- 
rz stanu w ministerstwie komunikacji Czap- 
ski, wiceminister spraw wojskowych gen, Shi- 
owski, szef sztabu głównego gen. 


'W gronie rolników, rekrutujących się z po- 
śród większej i mniejszej własności powstał 
projekt utworzenia nowej organizacji pod na- 
zwą „Komitet obrony rolników”, Organizacja 
ta, która powsta w Siedletch, zwołała na 
dzień 25 bm. w lokalu doniwiudowego w Siedl- 
each powiatowy zjazd rolników, na którym wy- 
głoszone będą referaty na temat sytuacji na 
wsl, 


Salandar hitlerowski. na konsulacie niemieckim., 


Katowice 22 marca, 

(Fel. wł.) Od wtorku na gmachu, w którym 
mieści się konsulat Rzeszy niemieckiej powie- 
wa sztandar t. zw. trzeciej. Rzeszy o barwach 
czarno-biało-czerwonej, z drugiej zaš strony ze 
swastyką hitlerowską, W związku z tem »Pol- 
ska Zachodnia“ w obawie mogacych zajść 
aktów prowokacji apeluje do. społeczeństwa 
polskiego, aby ten fakt, wynikający z koniecz- 
ności dyplomatycznych przyjęty został ze spo- 
kojem. 


Napaść policjanta gdańskiego na Polaka, 
Gdańsk 22 marca. 
(PAT) Dziś ustalone zostalo, że w niedzielę, 
gdy około godz. 10.30 rano obywatel polski 
Stempiński przybyły z Gdyni, znajdował się na 
dworcu kolejowym w Gdańsku i rozmawiał 
po polsku ze swoim znajomym Jałbrzyckim, 
zbliżył się do nich policjant gdański ł bez żad- 
nego słusznego powodu schwycił Stempisiskie- 
go za kołnierz i silą wciągnął go na posterunek 
policji na dworcu, tam silnie go pobił i powalo- 
nego na ziemię skopal! Jako jedyny powód te- 
go zachowania się policjanta Stempihski poda- 
je rozmowę w języku polskim. Gdy Stempiński 
legitymował się dowodem osobistym, polskim, 
policjant odrzucił dokument z obelzywemi slo- 
wami. 


Wysilków japońskich na terenie chińskim | stwa Europy i Ameryki zechcą w dalszym cią- 
nie należy zwalczać, przeciwnie trzeba je po-| zu zwalczać Japonję, podtrzymując miejscowe 


przeć — dowodzi w szeregu artykułów, zA- 
mieszczonych w rosyjskiej prasie emigracyjnej, 
p. N. Gołowin, gruntownie obeznany że sprawa- 
mi Dalekiego Wschodu, które tak bezpośrednio 
i gleboko wrzynają się w kompleks politycz- 
nych i gospodarczych zagadnień Rosji. 

Tylko Japonja może zwalczyć bol 
który coraz szerszą rzeką wlewa się, niemal 
bez sprzeciwu, do olbrzymich wnętrzy chiń- 
skich. Pozostawione same w sobie, białe Chi- 
ny — twierdzi p. Gołowin — są bezsilne. Nan- 
kin i jego iluzoryczna władza w walce z wp. 
wami czerwonej Moskwy są wartością absolut- 
nie znikomą; zewropeizowana inteligencja chiń- 
ska, która w Nankinie rządzi, zupełnie jest od 
mas ludowych oderwana i, nie rozumiejąc re- 
alnego stanu ry w,swojni kraju, skłonna 
jest do ma tycznych państwowo nia- 
rzeń, nie dających się przy istotnym układzie 
życia chińskiego i jego specyficznej mental- 
neści do urzeczywistnienia natychmiastowego, 
w ykreślając sobie cele odpowiednie dla Europy 
1 Anteryki, odwraca się ona od celów bardziej 
skromny lecz opowiadających możliwo- 
ściom Clin współczesnych, a zawody i niepo- 
wodzenia, jakie ją spotykają, niosą wpływ de- 
generujący. zmieniając ideowych działaczów 
w przekupnych urzędyłków i żarłocznych gene- 
rałów., żyjących pospolitą prabieżą i- zrażają- 
cych ubogą zwł: a ludność, bezprzykładnem: 
osowaniem gwaltu i bezprawia, Nikt za nie 
mi nie pójdzie. Ani Kuoniitang ani rząd nan- 
kiński nie przedstawiają tej fizycznej i moral- 
nej. siły, która mogłaby powstrzymać i wydu- 
bolszewizm. 

Natomiast zeuropezowańa ni inteligencja 
chińska, nie będąc również w stanie zwalczyć 
Japonji siłą zbrojną w otwartera palu, posiada 
dostateczne środki, aby wśród chaosu, panują: 
cego ma całym Obszarze Chin, przeciwdziałać 
drogą wichrzeń, powstań 1 bandytyzmi chiń: 
skiej polityce rządu tokijskiego, mającej na te- 
lu uporządkowanie spraw Dalekiego Wschodu 
i posiadającej możność zwycięsko przeciwsta- 
ié się: zalewowi  bolszew 


*wizm, 


inu. Ten- we- 
wnętrzny prąd antijapoński, służąc sprawie 
stałania się anarchii, będzie tem „skuteczniej- 


_ile znajdzie poparcie w antijapońnskiem 


prądy antijapońskie i prowadząc z Japonją za- 
maskowaną wojnę... chińskiemi rękoma. 

Do jakich rezultatów — pyta p. Gołowin — 
doprowadzi tego rodzaju polityka w razie po- 
rażki Japonji?... 

Zeuropeizowana inteligencja chińska, jak to 
zaznaczono wyżej, nie jest w stanie stwor: 
nowych Chin i dla tego porażka Japonji mu 
siałaby bezwzględnie doprowadzić do zwycię- 
stwa w Chinach bolszewizmu, który na ten 
zwycięstwie nie zatrzytnałby się, lecz opano- 
wałby niemal automatycznie wygłodzone i 
roz paczone wyspy japońskie z olbrzymią lud- 


ko ślepa i tępa polityką „bieżącego dnia“ 
może nie dostrzec dulszych takiego stanu rze- 
szy następstw. Ta drogą — pisze Gołowin — 
stworzy się blok azjatycki Rosji, Chin i Japo- 
nji o wiele niebezpieczniejszy od „žoltego“ 
Juszu, jaki powstałby w razie zwycięstwa Ja 
ponji w Chinach, Będzie to nowy. związek s0- 
wiecki”, obejmujący pół świata i liczący prze- 
szło miljard ludności. Będzie to „zaviązek* wo- 
jowniczy, który mie zaprzestanie bozlitosnej 
Walki z pozostałą częścią kuli ziemskiej, 
„Zwolszewizówani Azja — kończy swe uwagi 
p. Gołowin — poprowadzi zażartą wojnę z 
wilizacją europejską, a walka ta będzie miala 
ną celu kompletne zezenie wszystkich 
„inaczej myślących”. To cošmy widzieli i to co 
widzimy na ter: esej Rosji De- 
dzie miało mik najszerszych świato- 
wych ramach. Zniszczenie. dokonane przez 
najbardziej precyzyjny oręż i przez najbardziej 
zabójcze gazy, jest niczem ne porównaniu 
z tem, jakie przyniesie 7 sobą złowrogi duch 
twiumfującego w bolszewizmu. Będzie to 
zagubą całej cywilizacji nietylko Puropy, ale 
i związanej z nią duchowo Ameryki. Sz 
z artykułów p. Gołowina wypływa przestwo- 
2; posunięć japońskich mie należy oceniać 
z punktu widzenia zadań i interesów x yłacznie 
bieżących ovaz ex catedra teoretycznych for- 
mulek prawnych: Na Dalekim Wschodzie roz- 
grywają wypadki światowej wagi, których 


$i 


następstwa ni edna „formulkę* lecz cały ko- 
deks naszej cywilizacji mogą do góry nogami ` 
przewrócić i — spalić. Ed. P. 


EEE ZEE RO EAC 


Ila marginesie procesu Gorgonowej. 


Ze sfer prawniczych otrzymujemy mastępu- 
jące uwagi w związku z procesem Gorgonowej. 

Sprawa karna przeciwko Ricie Gorgonowej, 
askarżonej o zamordowanie Lusi Zarembian- 
ki, mie należy do takich aw kryminalnych 
któreby uderzały niezwykłością tła lub sposo- 
bu popełnienia czymu przestępczego. Kronika 
kryminalna zna przypadk 
odznaczające się zupełną zagadkowością po- 
binlek postanowienia przestępczego, znacznie 
większem wyrafinowaniem, najskrupulatniej- 


szem przygotowaniem czynu przestępczego 
i wpróst jem zatarciem. bro- 
dni. A p żaden % tych przypadków nie 


wywołał tak namiętnego zainteresowania mie- 
tylko u szerokich warstw społeczeństwa, tak- 
, ale nawet u osób, które 


miętności, ilekroć dzielić im się przyszło swe- 
mi myślami z ki innym, zwłaszcza za po- 
średnictwem. pisanego słowa. 

Skąd tedy i dlaczego proces Gorgonowej na- 
bral cech tak silnej sensacji i skąd pow 
to tak namiętne, a skutkiem tego często nie 
jektywne ustosunkowanie się do niego opinii 


publicznej? Zdaniem mojem złożyło się na tojë 


szereg momentów, z których jedne pozostają 
w uwiązku z dotychczasowym przebiegiem 
procesu, dimgie zaś mają swe źródło w stano- 

> wisku jakie w stosunku do sprawy i procesu 
zajęła nietylko brukowa prasa; ale nawet i in- 
ne o poważniejszym charakterze pisma. 

Jeśli chodzi o te przyczyny, które pozostają 
w związku z dotychczasowym przebiegiem 
procesu, to na pierwsżem miejscu wymienić 
należy, poza pewnemi dość silnie uderzające- 
mi brakami dochodzenia policyjnego i śledz- 


twa sądowego, fakt skasowania wyroku twow- | u 


skiego sądu przysięgłych, a potem delegowa- 
nie „krakowskiego sądu do ponownego prze- 
prowadzenia rozprawy. Tu nie da się niestety 
niczego zmienić, są to bowiem kwestje nale- 
żące do przyszłości i podlegające ocenie powo- 
łanych do tego czynników urzędowych. 

Jeśli jednak chodzi o drugą grupę przyczyn, 
tkwiących w stanowisku prasy, to tu każdy 
zsgdny i uświadomiony obywatel musi wy 
ié z poważnemi zastrzeżeniami. Wszakż: 
slowo pisane dociera do rąk 12 sędziów przy 
sięgłych 1 mąci im ten obraz wyników- roz- 
prawy i postępowania dowodowego, który da- 
je im sama rozprawa, To jest j iebezpiecz- 
ne dia wymiaru sprawiedliwości i winno się 
cerychlej zmienić, jeśli wyrok sądu ma byc 
sprawiedliwy. "W sprawozdaniach prasowych 
uderzają minie przedewszystkiem braki w po- 
sdci opuszczania całych części procesu i za- 
mieszczanie tylko momentów o posmaku sen- 
sacji, a tu i ówdzie znajduje czytelnik nawet 
takie opisy przebiegu rozprawy, które nie od- 
powiadają temu, co istotnie się działo. Z przy- 
krością przychodzi mi stwierdzić, że z bardzo 
nielicznemi wyjątkami prasa nie umie spo- 
reądzać mależytych sprawozdań z przebiegu 
procesu. Nie mam zamiaru w tym krótkim ar- 
tykule dawać wyczerpujących w tej mierze 
wskazówek i pouczeń, nie mogę jednak pow- 


strzymać się od wypowiedzenia na ten temat |g 


paru uwag, 

Sprawozdania z przebiegu rozprawy sądowej 
można sporządzać zasadniczo w trojaki spo- 
gób: albo drukuje się wszystko, co się na roz- 
prawie mówiło i działo na podstawie ścisłego) 
i zupełnego stenogramu albo podaje się stresz- 
«zanie, albo też pewne części się streszcza, a 
inno drukuje się w całości. Najlepszym jest 
sposób pierwszy, informuje bowiem czytelnika. 
tiajdokładniej i objektywnie, nie pozwalając 
sprawozdawcy ma zamieszczanie własnych za- 
patrywań. Chodzi tylko o to, by stenogram 
był zupełny i wierny. Dwa dalsze sposoby są 
Już trudniejsze, wymagają bowiem nietylko 
prawniczego wykształcenia, ale także i dużej 
praktyki kryminalnej, przedewszystkiem zaś 
wymagają objektywności w streszczaniu prze- 
biegu rozprawy: 

(W prasie codziennej ukazują się jednak 
mietylko wadliwe i tendencyjne sprawozdania 
2 mzebiegu procesu, ale także całe artykuły, 
w których omawia się wyniki dotychczasowe 
go procesu, krytykuje się sposób jego prowa- 
dzenia, a nawet przesądza się kwestję winy 
oskarżonej, względnie jej niewinności. To jest 
już stanowczo niedopuszczalne, nawet gdyby 
tego rodzaju rozważania były oparte na rze- 
ozowych (podstawach. Niestety musi się 


Ftwierdzić, że tak nie jest. Są to bowiem owy- k 


czajnie podmiotowe poglady misrgcego, oparte 
na niedokładnej znajomości. rozprawy, a po-| 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


Podzwonne. 


15) (Ciąg dalszy). 

Nie dogodził mikomu. Jedni potępili go 
jako heretyka, inmi wyśmiewali jego kle- 
wykalizm. On także nie był z siebie zado- 
wolony. Niczego nie osiągnął, bo nic uży- 
tecznego nie wdziałał, życia własnego nie 
uczynił ani pięknem ani wartościoweni. Znu- 
żyły go ideały, doktryny, bibuła, stan ostrego 
pogotowia, wieczna walka z sobą, z otocze- 
niem, nie troszczył się już o Królestwo niebie- 
skie ma ziemi, pragnął prostego `i spokojnego 
życia i coraz częściej jak ów na wawelskim 
nagrobku humanista: Tranquilitatem animae 
summum bonum vitae esse putabat, Ale na 
«nie serca przechowywał nabożnie naiwne ma- 
rzenia, któresnuli podczas. spacerów moskiew- 
skich, żywił w sekrecie przed własnym roz- 
sądkiem nadzieję, że owe niedorzeczne rojenia 
spęlnią gię co do joty i, jakkolwiek oddawna 
zdawalo się prawie pewnem, że zmiotła „Sio- 
strę duszy“ krwawa burza rosyjska, spodzie- 
wał się, że ona wróci do kraju. I czekał wier- 
nie, Nie omyliły go przeczucia. Pani Inia wró- 
ciła, ale do męża, do Józka Padniewskiego, co 
było zresztą: do przewidzenia. Żony wracają 
zwykle do miężi 


ieważ pisane pozornie w ten sposób, jakby 
pły opante na rzeczowych podstawach, bała- 
muca i wprowadzają: w błąd opinję publiczną, 
a może także i ławę sędziów przysięgłych. 
Specjalnie razi zdrowo myślący ogół atako- 
wanie w tego rodzaju artykułach samoistnych, 
y też połączonych ze sprawozdaniem z pro- 
przewodniczącego rozprawy, a mawet 
ików Trybunału. Raz zarzuca się brak 
należytej energii w prowadzeniu rozprawy, 
drugi raz twierdzi się, że przewodniczący jest 
nieprzychylnie dła oskarżonej usposobiony, to 
znowu; że nie panuje mad publicznością it. p. 
Już sam fakt, że zanzuty te są często bieguno- 
wo sprzeczne świadczy o tem, że są zupełnie 
bezpodstawne. Kto zna przebieg rozprawy na 
podstawie własnych i bezpośrednich spostnze- 
żeń, musi przyznać, że rozprawa jest prowa- 
zna w sposób majzupełniej poprawny, że 
przewodniczący spełnia znakomicie swoje obo- 
wiązki, aczkolwiek zadanie jego jest inocno u- 
trudnione głównie z powodu poważnych bra- 
ków dochodzeń i śledztwa, skutkiem czego 
niejednokrotnie pełnić on musi te czynności, 
które powinne były być w śledztwie dokonane. 
Na podlk: mie. zasługuje niezrożumiały 
wprost atak nieznanego autora w jednym z 
numerów warszawskiego  „Kurjera Poranne- | 
ni. więcej tylko zarzucił on 
jednemu z członków Trybunału poeci 


CZWARTEK 23 MARCA 1933, 


orzeczenia warszawskiego Państwowego Urzę- 
du Badania który prze- 
prowadzał badanie świecy, rzekomo ze ślada- 
mi krwi. Jako objektywny obserwator muszę 
z wałym maciskiem podkreślić, że poza auto- 
rem wspomnianego artykułu nikt więcej nie 
odniósł takiego jak on wrażenia. Wprawdzie 


po przedstawieniu przez tego sędziego, że o-|: 


rzeczenie wydał warszawski Zakład Badania 
Środków Żywności, dały się zauważyć na sali 
lekkie, ograniczające się zresztą tylko do gry- 
masu uśmiechy, to jednak ich przyczyną było 
nie lekceważenie tego orzeczenia, ale niezro- 
zumiałe dla szen go ogółu badanie, czy na 


świecy znajdują się ślady krwi, przez zakład, |-. 


którego nazwa mówi tylko o tem, iż ma bä- 
dać środki żywności. 

Jest rzeczą konieczną, by tego rodzaju ar- 
tykuły więcej się mie uk: 
maga atmosfery spokojnej i dlatego pnzenie- 
siono go do Krakowa, gdyż w czasie procesu 


we Lwowie atmosfera była przepełniona pad-| ! 


nieceniem i namiętnością. Sąd nie ma na to 
żadnego wpływu. Wywrzeć go może jedynie 
prasa przez zamieszczanie spokojnych i objek- 
tywnych sprawozdań, a ludzie zajmujący się 
głębiej z tych czy innych powodów procesem, 


winni wstrzymać się ze swemi uwagami aż do| 4 


ogłoszenia wyroku. Tō pędzie wyrazem doj- 
nżałości prasy i społeczeństwa. B. C. 


Gorgonowej napływają do sądu i do obrońców. 
Wprowadzona na salę Gorgonowa wita usmiechem 
swych obrońców. 


obrony, przedsięwziąć je- 
i «łem sędziego 
badania, czy istotni 
jest stosunek wy- 
wadę znajdowała 
äl y 1a. wilgoć po- 
chodzi, Idzie tu. 6 znalezioną chusteczkę, o której 
mówi oskarżona, że ją mogła lam zgubić i że čhu- 
steczka: nie była prana, tylk iwnicy' zamokla. 
Na ostatniej wizji piwnica okazala tora, cho- 
kejonarjusze policyjni, którzy zabezpieczy- 
wnice, twierdzą. że było tam, w chwili zabezpie- 
ia wejścia, sucho. 


Świadek Marja Kudelkowa. 


Ciotka Lusi, a siostra p. Zaremb: 

W m. 1529, gdy zachorowałam ci 
ciuż mina zabronione mię odwiedza 
mnie, Pytałam jej, czemu do 
Mówiła, Ze zajmuje 
a nawet pierze mu pieluszki. Pox s 
ou opowiedziała o odwiedzeniu mnie. Gorgonowa 
imżała być, ha 3 


Lusia. cho- 
przyszła do 
y nie chod 


sposób „pani: 7 
Potem Lusia wyjechała do Szwajc 
wróciłą do domu. Zaremba przyjął d: 
i by pomazgały w naukach córce, a Lusia 
bardzo pilnie do pracy. Skarżyła się, że 
szytem szpiegowana, 


Romuśia, którą bardzo kochała, poz 
Lusia marzyła o tem, by dojść do matury 
leżnym człowiekiem. Potem we w 
poczęła opowiadać o mieszkaniu, 
jej wynajął i że rozdział z Gorgonową j 
nowionyi Na święta dzieci pojechały do Brzucho- 
po, świętach Lusia miała się przeprowadzać 
i cieszyla się przed świadkiem, opowiadając o tem. 

Lusia: krytycznego dnia nie chciała zostać na 
noc u ciotki, chociaż była zamieć | zawierucha, roz- 
chodziło się jej, by ojciec nie był niespokojny. | 

Na drugi dzień wezwano świadka do Brzuchawic 
telefonicznie, że się stało nieszc: 

iPytałam się na miejscu, kto dziecku dał rewol- 
wer, myślałam, że Lusia sobie życie odebrała, po- 
sterunkowy wyjaśnił mi wtedy. że dziecko jest 
zabite. 

Lusia dlatego do świadka przez całe lata nie cho- 
dziła, bo miała to zakazzńie przez ojca, widocznie 
z namowy „pani“. Zaremba mógł dziecko ubierać, 
bo go było stać na to, o to był kawalek „ar- 
. Panie z biura zajńrowały się kupowaniem 

dla Eusi, bo Gorgonowa nie chciała się tem 


rzeczy ti 
zająć. Gorgonowa mie lubila nawet wlasnego dziec- 
ka Raz przekupień Jodów potraktował małą Ro- 


ę lodami i dziecko zachorowało na brzuszek, 
a Gorgonowa biła je potem, chociaż to było jej 
dziecko. O tem świadkowi opowiadała Lusia, 
Gorgonowa miala raz mówić do Lusi: — jeszcze 
niewiadomo, co się z tobą stanie. | 
Zaremba, jak widział, że dzieci nie mają pończo- 
szak, to im kupował pudła czekoladek, a ze Szwaj- 
carji, zamiast. przywieźść dziecku sukienkę, to jej 
$ serwis porcelanowy. $, 
Lusia była dle Stasia „mateczką”. Lusia mu rze- 
czy prala, byle tylko miał czysto. ` ra F 


dziwne niedomaganie, to zamilknięcie we- 
wnętrzne, spłowienie świata i życia, Wszystko 
jest w porządku, ale pokazało się naraz, że se- 
kretne nierozsądne marzenie było ważniejsze 
niż praca i walka, niż wielkie plany działania, 
krucjaty, wzniosłe wierzenia, niż całe to puste 
doktrynerskie życie. Dlaczego sztuczne i pu- 
ste? „Życie można zawsze przeżyć użytecznie 
i mądrze — przywołał siebie do porządku. — 
Niema zmarnowanych istnień, sę tylko mar- 
ne dusze”. Przypomniało mu się przepisane 
niedawno do dziennika zdanie jakiegoś fran- 
cuskiego autora. -W tym samym dzienniku 
powtarzał wiele razy, że szczęście nie stano- 
wi o wartości istnienia, że miłość, ta z ksi 
żek i z jego najdroższych snów jest złudze- 
niem poetów i takich jak on ascetycznych 
młodzieńców. 

Istnieje wspaniała muzyka wagnerowska, po- 
wstały cudne poematy, czyta się z zachwytem 
powieści Żeromskiego, ną padole rzeczywisto- 
ści są stroskane kłopotami stadła małżeńskie 
(bardzo trafne wyrażenie) i pełno jest co wie- 
czór tulących się do siebie par, ale gdzie jest 
miłość? Nie widział jej nigdy. 

Popęd i rozpustę nazywają ludzie miłością... 
Jemu oczywiście roiło się, kiedy zakwitła ich 
„przyjaźń”, że to zawitała wreszcie owa mi- 
lość, święta, czysta, prawdziwa, pierwsza i je- 
dyna, miłość, na którą czekał latami, pędząc 
mimo drwin kolegów  franciszkańskie życie. 


siko jest w porządku, |! „ślubował* ukochanej wierność, ślubu nie 


gvszystko będzie po dawnemu, biuro, ideały, bi- | złamał. Nawet kilka dni temu uciekł od dziew- 


pula, gromkie hasła, samotność, tęsknota i totczyny, która go wcięgnęła do swego pokoju,! 


Obr. Wożniakows] 
emba w czasie, 
dni na, wolność z zakładu dla umysłowo chorych, 
kupił ze „psie pieniądze” dom od żony. 
Świadek: tego sobie nie przypomina. . 
iKudelkowa została potem kuratorką żony Za- 
remby, gdyż: kuratorstwo Zaremby: było za: słabe. 
Ohr. Wożniak: pyta, dlaczego. gdy dzieci by- 
ły male. a chodziły głodne t obdarte, ojciec zaś u- 
dawał „artystę dlaczego wtedy nie zajęła się 
dziećmi. 
Świadek odpowiada, że miała wstęp do domu Za- 
remby zamknięt, 
P. przewodniczący wzywa obrońcę. by nie robił 
łby niu głos odebrać. 
uwać pretensje do 
arge do sądu, by sąd uznał 
i Lusi, gdyż sprzedaż i 


świadek: wi 
za własn: 
była w 
żonie za 


ch stosunki i ichi nastroje. Zaremba 


się pódo 
był człowiekiem niepraktycznym. 
Obrońca. pyta Kudalkowej, czy jej wiadomo, ża 


'howania dzieci, przyjmował tylko 


cztm wspomina o t 
Nizo poważnej, statuszt 
siące byla w domu Zaremł 

P. r do obrońcy: — Panie obroń- 
a miała być kochanką Za- 


„. osobie 


Św. Dr Zdzisław Brichta. 


Gorgonową poznał jako lekarz szpitalny. gdy by- 
łe przez trzy miesiące w szkole pielęgniarskiej, 
Nie nadawała się jednak do tego żawoda i dla- 
tego została ze szkoły usunięta. Potem otrzymała 
posadą prywatną do dziecka w ramienia jednego. 
lekarza a 1iie z ramienia sżkoły. Było to w r. 1925. 
Bezpośrednio w oddziele % nić znajdo- 
ladek wie, że 
i i łagodności. Co do mężczyzn 


ie 

Często spotykano ją o późnej porze w. lokalach 
publicznych, tak świadek słyszał. Z koleżajikami 
nie żyła, a przychadziła często po godz: 10 wieczór 
do zakładu. f 


Św. Tadeusz Kudelka, student W. S. H. 


Z Lusią stykał się od dziecka, bawili się razem: 
mieszkając obok. Lusia była spokojnem dzieckiem, 
la się dobrze. k 
Lusia bardzo się cieszyła, że będzie miała osob- 
ne mieszkanii 

Krytycznego dnia Lusia nie chciała zostać w do- 
mu Kudelków na noc. Rano dano znać telefonicznie 
do domu świadka, że Lusia nie żyje. Zaraz tam się 
udali. 

Początkowo myśleli, że wiadomość jest złośliwym 
figlem. 

Świadek zauważył w Brzuchowicach, że Gorgo- 
nowa ma wzrok „całupiały” Na widok zwłok mat- 
ka świadka poczęła krzyczeć. 

Pytał świadek potenr Stasia, kto to zrobił. 

— Pani zrobiła dla pieniędzy — brzmiała od- 
powiedź 

Świadek był przy tem, gdy lekarz sądowy oglą 
dał zwłoki. 

Raz na spacerze Staś opowiadał mu, że w rozmo- 
wie w domu o jakimś procesie, Gorgonowa wyra- 
ziła się: 

— Nie jest 
i tak nwoini 

Stosiniek 


zeczą grożną kogoś zamordować, ho 


gonowej do Lusi był nieprzyjazny. 
Św. Kudelka starszy. 

Świadek mówi, że zeznania jego Żony były czy- 

sto” „liryczne“. an będzie mówił tylko o stosunkach 


pod względem prawnym. 


bo w chwili, kiedy trzymał świeżo wymyte, 
pachnące mydłem zimne ręce dziewczyny, 
spostrzegł na górnej wardze takie właśnie 
zmamię jak u Iñi. Uciekł, żeby nie sponiewie- 
rać świętości uczucia, nie zbezcześcić bóstwa. 
Nie wiedział wówczas, że to jego bóstwo zna- 
lazło szczęście w objęciach Józka Padniew- 
skiego... Teraz i jemu wartoby poszukać mito- 
ści i szczęścia... Ludzie podobno najwięcej cier- 
pią z powodu złudzeń. Pani Padniewska wy- 
leczyła go ze złudzeń raz na zawsze. Nie bę- 
dzie zatem cierpiał. Czytając w powieściach 
opis mak miłosnych, zarzucał autorom prze- 
sadę, bohaterom powieści — nmiedołęstwo. Aż 
naraz sam zapadł ma ową niemoc i, co dziw- 
niejsza, mie odrazu rozpoznał chorobę. Zdawa- 
ło się, że między niemi jest tylko koleżeńskie 
porozumienie, sympatja, przyjażń. Tymczasem 
od pierwszej chwili.. Nie, właściwie nie od 
pierwszej chwili... Bo, gdy zapoznała ich wie- 
cznie śmiejąca się Głowska* stanął onieśmie- 
lony, pełen zdumienia i zachwytu jak w obli- 
czu bogilti! 'Wzruszyła go niezmienna jej do- 
broć, że raczyła podnieść nia niego cudne, czy- 
ste oczy, zamienić kilka słów. Gdy tegoż dnia 
przybyła na letnisko, stwierdził, że w jej obec- 
ności świat staje się samem pięknem i życie — 
samą radością. A ipo kilku chwilach rozmowy, 
stracił z oczu świat, bo-światem i życiem była 
ona. Skoro odjechała, pożnał, że bez niej były 
pustka, mrok i nuda, że bez niej poprostu nie 
warto żyć. Słowem, zupełnie jak w książce: 
1 wybrał się do miasta, krążył w pobliżu jej 
domu, czekał na nią w kościele, a że nie spot- 


lat po oże- 
y a Zarem- 
O tem. że Zaremba miał 


Z pod 


poślubnej z Ri- 
kw i 


tor i wtedy żona 
niem o pomoc. 
my, że to dom 


rem banku. 
e intratną posadę dy- 
Tow. budowlanem. Zaczął też Zaremba 


chorował, miał skrzep, żona jedna: 
troszczyła. Chory hardzo 
dek przyprowadził dzieci tio 
remby coraz więcej si 

w domu: „Prze 


żona nm dokucza, że mu pa- 
iążki pa 


ł Zaremba, bo zo 
e. Potem chciała za bezcen sprzedać 
kamienicę, wtedy rodzina wraz z Zarembą ubez- 
własnowolniła ją z powodu marnotra a ja- 
ko doradcę sąd ustanowił męża. 
"Wreszcie lekarze orzekli po badaniach, że ją na- 
y o zakładu w Krlparkowie, 60 się 840. 
i w zakładziu na orzeczenie jakiegoć 
za, polecono. ją wypuści 
Zaremba sprowadził do siebie starszą 0- 
sobe Miłdnerówhę, która jakiś niedługi czas zaj- 
dziećmi, poczem Zaremha dzieci zabrał 


po ulicach z po- 
kuratocstwa, Uu- 
macząc się, że on się do tego nie nadaje, a sąd u- 
stanowił opiekunką, żonę świadka. Później oddano 
Zarembinę do Kułparkowa, gd dotąd zostaje, 
Zaremba mówił raz do świadka: 


przyjął do 
mówiąc: 
ie mogę się na 10 zgodzić, byś dzieci trzymał 
bozinteresownie u bie. 
Wiedziałem. że Zarembn miał jakieś kłopoty w 
domu. 
Zaremba ganiechal pomysłu przeniesienia się 
do Warszawy, bo mie mógł édo porozumienia 
. Po © midowlanej wy- 
j i został we 


„Świa ńczywszy zeznania, prawie zupeł- 
nie nie pytany o nic przez prokuratora i obronę, 
wychodzi ze sali, wśród ogólnej ciszy. 

Wśród audytorjum znajdowała się wczaraj pani 
E. Kem, literatka niemiecka, która nisała w nie- 
mieckich pismach o sprawie Gorgonowej. 

_Po' rozprawie, za zgodą p. przewodniczącego, p. 
Rwa przywitała się z Gorgenową i uścisnęła 
jej reke 


TZT 
KRONIKA. 


Warszawa 23 marca. 
— Kalendarz na czwartek: św. Wiktorjana. 
Wschód słońca 522, zachód 17.41; wschód księżyca 
4.28, zachód 1442, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— „Hora sacra" w bazylice watykańskiej. W cza- 
| sie „łióra sacra”, która w obecności Ojca św. cele- 
Þrowaną będzie w bazylice watykańskiej, kazania 
wygłoszą kardynałowie Pacelli i Serafini. 
GÓLNA. 


— Ciągnienie loterji. Dziś w 5 dniu ciągnienia 
26 polskiej państwowej loterji klasowej, następu- 
jące większe wygrane padły na numery losów: 
300.000 zł na Nr 37.640, 20.000 zł na Nr 24.091, 16.000 
zł na Nr 7.606, 10.000 z} na Nr 70.212. 


MIEJSKA. 


— Nagrody miasta stoł. Warszawy. Rada miejska 
na posiedzeniu w dniu 15 bm. uchwaliła obniżyć 
wysokość nagród: literackiej, artystycznej i mu- 
zycznej m. stol. Warszawy z 10000 zł do 5000 zł 
każda. Po skompletowaniu komitetów poszczegól- 
nych nagród jury przystąpią do wyboru osób, któ- 
rym nagrody będą przyżnane. 

— Budowa pierwszej autostrady. Jak wiadomo 
lotnisko warszawskie przeniesione mn być wkrót- 
ce'z Mokotowa na Okęcie. Ponieważ: w 1934 r. od- 


kał jej nigdzie, wrócił do domu z rozpaczą 
w sercu, jak gdy] 
„wu jak w książce. Nazajutrz rozpacz zamieni- 
la się w radość bez granic. Namówiona przez 
Głowską i lekarza, pani Padniewska zgodziła 
się przenieść z miasta na letnisko i zamiesz- 
kać pod jednym z niemi dachem. Nastały dnie, 
które mogłyby być i zdawały się potem we 
wspomnieniu samem szczęściem, lecz szczę- 
ściem nie były. Dlaczego? Zawinili tu ludzie, 
okoliczności, oni sami. Matka jej, dama bardzo 
wymowna i patetyczna, która wciąż się dla 
bohaterskiej Francji egzaltowała, traktowała 
go wyniośle, głupia Głowska dokuczała im 
niemądremi swatowskiemi żantami (o mężu 
nigdy mowy nie było) on z nieśmiałości, z bra- 
ku doświadczenia mie zdobył się nigdy na go- 
rące słowa uczucia... Mówili o literaturze i o- 
krucieństwie, o religii, sztuce i rewolucji, ni- 
gdy nie odważył się powiedzieć tego, co miał 
na ustach, w. sercu, w myślach... Potem przy- 
plątało się do niego zapalenie płuc, ona zaś 
ami razu nie przyszła odwiedzić chorego, po- 
tem zjawił się ten jakiś tajemniczy i niezno- 
śny Mojkim, który uwziął się na niego i na 
Hanię, trzeba bylo zejść z oczu. ukrywać się, 
przyszło rozstanie, uwięzienie. A po rozstaniu 
były znowusżal i tęsknota, jak w kt ei ten 
dziwny stan, który on nazywal w. dzienniku 
oniemieniem wewnętrznem. I nawet może dzi- 
sieszy epilog przypomina także ostatni roz- 
dział powie Ale tu już musi się urwać z po- 
wieści wyjęty romans- życja: Nie będzie cier: 
pial. jak ludzie książkowi, nie marnuje życia, 


s| gą tą pójdzie w 


A Polnej 30 nastąpi otwarcie wielkiego 


/ z pogrzebu, słowem, zno- | Wolno zejść z 


lotniczy „Challenge 1934* konieczi 
dostępnienie lotniska na Okęciu dla v 
dzaju komunikacji. W tym celu zhu 
poprzez pola. mokotowskie ku Okęciu szeroka dre 
ga dla samochodów, ra będzie wyłożona asfal 
tem na podkładzie betonowym. W przyszłości 
aniała aleja, obecnie ze wzgl 
na brak funduszów urządzona będzie tylko bieżn. 
oraz trotuar wzdłuż jezdni. Roboty przygotowawt: 
rozpoczną się wkrótce i będą prowadzone stopnic 
wo w miarę rozporządzalnych funduszów Narazie 
koszta budowy; autostrady wyniosą 1 milj. zł. 

— „Jarmark Sztuki“, Dnia 27 bm. o godz. 6 po 
południu w cukierni „Rotunda“ Lardellego przy 


z 


Sztuki”, urządzonego staraniem Towar; 
stytutu radowego im. Marji Curie-Skłodowsk:i 
oraz Syndykatu artystówzplastyków. 

— Zjazd pań čomu. Przedwczoraj pod przewod- 
nictwem p. lzy. Mandukowej rozpoczął się zjazd 
Związku pań domu. Wi 
oraz odczytano sprawozdanie z działalności zarzą- 
du głównego i oddziałów Związku. M. in. Ma 
ischowa w imieniu wszystkich delegatek wyraz. 
podz igkowanie prezydjum Związku i zarządowi zi 
ego owocną pracę w szczególności, podkreśla jąc 
zasługi p. Izy Mandukowe, twórczyni i organ 
Związku, Obrady trwały w ciągu dnia wi 
najszego ranó i popołudniu. Wieczorem odbyła sie 
wspólna herbatka. 

— Na pogotowie ratunkowe. Pogotowie ratunko- 
we, które ma już za sobą 35 las bi owocnej pracy 
spoleczno-sanitartej przechodzi obecnie powa 

Js finansowy, zagrażający bytowi tej placów 
aku z tem ministerstwo spraw wewnętrz 
nych udcielilo pogotowiu ratunkowemu zezwolenia 
na dokonanie zbiórki na rzecz tej instytucji w 
dniach od 3.do 17 kwietnia br, Zbiórka odbywać sii 
będzie ma ulicach i w lokalach. 

— Gaz zamiast benzyı W najbliższym czas! 
motory autobusów miejskich mają być przerobić 
ne w ten sposób, by zamiast benzyny używać jak 
środka napędnego gazu, którego dostarczać będzie 
gazownia miejska, 3 

— Przeciw wysokim cenom w restauracjach. 
W najbliższych dniach w komisarjácie rządu odbę 
dzie się konferencja, w której wezmą wlział przed 
stawiciele handlu nahiałem. Konferencja ustali ce 
ny mleka, masła, jaj itp. w restauracjach, kawiar 
niach i mleczarniach, skonstatowano bowiem, że 
zakłady te pobierają nadmierne ceny, które nieje 
dnokroinie dochodzą do 400. iproc. cen rynkowych 

— Niewczesna manifestacja, We wto 
jednego z antraktów wa pre 


krzyk „Niech żyje autonomia } 
za ogólnem zdziwieniem publiczności okrzyk: te 
przeszedł bez echa. 

— Kary na awanturników, 


Wczoraj starostwa 
grodzkie Warszawa-Śródmieście po rozprawić w 
trybie przyspieszonym ukarało kilku studentów. 
którzy brali udział w awanturach w dnit 20 bm. 
bezwzględnym aresztem po dni 60 oraz tytułem 
zwnatu kosz! postępowania po 50 zł każdego. 


ODCZYTY. x 


— Odczyt. Dr E. Rose wygłosi dziś o 8.16. w sal 
Stowarzyszenia techników (Czapskich. 3-5) odczyt 
na temat „Metody walki z kryzysem”. 

— Wykłady prof. W. Lutosławskiego. W niedzie- 
lę, 28 hm. o 6 po poł: w audytorium II vniwersy 
tetu warszawskiego rozpocznie się 4-dniowy' kurs 
prof. Wincentego Lutosławskiego na temat „Kla- 
syfikacja współczesnych poglądów na świat”. Na 
wykłady wstęp wolny. 


Wyrok 
w sprawie Adama Niemojewskiego 


Wczoraj w sądzie okręgowym w We i 
£ o j arszawie na- 
stąpiło ogłoszenie wyroku w procesie dama Nie 
mojewskiego, red. „M. Niepodieglej”, oskarżone- 
go s SEA e w szeregu artykułów drukowa- 

nych w tem piśmie, b. wi yi rski 
Nikona HA wojewody pomorskiego p: 
godz. 1 po poł. przewodni icy sędzi: gl $ 
odczytał „sentencje wyroki, mob ASA A je- 
orak EN zostal z trzech punktów aktu 
i na, łącznie na 7 miesięcy areszt u 
E na mocy amnestiji do 9 miade K (5 dni 
k T DEE wymierzona zostala gyw- 

2 woszy, jak śnież y k 
sisie SERA szy, jak również ponosi on koszi) 
motywach wyroku sąd orzekł, że wi kar- 
żonego została najzupełniej udowodniona. „dł w HE 
Tegu artykułów drukowanych w: „Myśli. } 


a iłów v h Niepodl»- 
Por aapa ił się on zniesławienia h AA ES 1a 
Ra en ten okłamy '4] min. spraw we 

jek izku ze zmianą nazwiska Wrona 


o Lamot, czyniąc ubliżające analo 
gie Oaza iskiam r.-de la Motte, ZERO 
Ae ETSI obni zarzucając Spraw, 
i lejący: rtotek, zmuszanie tudności p) 
morskiej do czytania prasy 4 TONG HARTINA 
ŻĘ okala sędziów Sipe a RC US 
AE M SA; jednak przycisuglo oskarżanego do muru. 
ZE ał on uć sądowi odpowiedzi, skąd te 

Stkie rewelacje wyszły, gdzie ich trod) 


Tyle jest spraw zaczętych, 


toczy się walka; nie 
pola. Do wojny żyło się swojen:, 


proeime ja, dziś jest czas na służbę. 

e ra dało się mu, że cicho przen 
RES mem imieniem zawołała matka na 
; aiw Gdyby odezwała się, poszedłby 
AE Ak aa nóg; eaptosik wyjaśni] wszyst- 

rozs i k ży! 

RSA ebrałby matkę i ułóżył do snu 
"Wołanie nie "powtórzyło się. 

A rzy niezasłonięte okna zaglądał już 


„Służba — a tamto mi hezy= 
lo się, umarło — ER E E R 
Poi wyjściu PA plotkarza Inia 
Oo z ziemi serwetkę, zrobiła machinal- 
= ca: ściegów i znowu upuściła, robotę. — 
EM 4 otwarte okno słuchała plusku cic- 
J ulewy... Tak szumiały niegdyś wady wio- 
Żak w Siemieńczycach za parkiem. Ode: 
b mięta głęboko pachnącem powietrzem... Na- * 
eszcje litoś iwy Bóg wyprowadził ją z domu 
spie) i żałoby, w którym tyle lat konała jej 
radóś » Jej kochanie, jej młode życie. Ach, nie- 
ma już zmory «ręczącej, jest tylko to nowe. 
młode; szumiące iedyż się spotkają? 
i . Napisze i zaprosi go 
Rożejrzała się po pokoju, wzrok jej 
zatrzymał się na drzwiąch prowadzących do 
gabinetu męża. Do'siebie? Ależ to nie jest jej 
dom: | jakżeby pan Andrzej z Józkiem! To 
uiemożlitę l... 1 (Cod;n:) 


p 


Wymierzając ke 
na uwadze w 


Rzplit 
GE 


tego od» 


YTO zarówno 
prokurator jak osk 


brona. 


Kronika zamiejscowa. 


ZE LWOWA. 


— Komendantem policji miasta Lwowa misno- 
wano nadkom Erhardta, a do komendy powiatowej 
wraca nadkom. Frankiewicz. 

— Aresztowania we Lwowie. W zw. 


wlikowyski, 
nowski H 


— Skon wybitnej tragiczki, We Lwow 
Teofila Now 
jedna z y polskich. Debiutowała 
ona we Lwowie w roku 1854, a w roku 189 

fala się z życia teatralnego. Pogrzeb odbęd 
w: piątek z gmachu hr, Skarbka. 


Z POZNANIA. 


— Proces o zdradę stanu 0 n 
my o wykryciu nielegalnej. organizacji ukmi a 
w. Poznaniu, przyczem aresztowano pr ło %0 U- 
kraińców=studentów pod zarzutem zd 
Obecnie dochodzen już ukof 
gotowano akt. oskari 
piery ch, dniach maja- AS, 
— 13-letni chłopiec mordercą. W mi 
pole pod Poznaniem zdarzył 
wypadek w: czasie próby 
amatorskiego z udziałem uczniów 
tv. Jeden z nich 13-letni, Kaczmarek rozdrażniony 
docinkami: kolegi 1i-letniego Romare Barlogi 
groził mu zemstą. Po pzóbie Banog; upr 

iedzianą zemstę zaczajł się: z może 
rodzącego: z lokalu. rka, Zeikn 
im zadał mu pechni 
jężkiej rany Kaczmarek po ch 


— Śnieg w Gdyni. 
czył się w Gdyni. a gady 
Tuba warstwą pokrył ulice i drogi. 4 
yakana i grzmoty w Gdańsku. Wezoraj 
i jem t okolicą przeszla burza 
i Nad ranem tempera- 


rzadkiem na tutejszym terenie. = 

— Wystawa filatelistyczna, W związku z 700-1et- 
mią rocznicą założenia miasta Torun „Związek 
latelistów, obchodzący 10-1ecie swego isini 
rządza w Toruniu wielką wystawę filatelistyczną 
ogólnopolską. 


Z ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 


£ w Zaglęb) 
niach zakończy I kie e 
czynne były normalnie z wyjątkiem „Klimontowa 
i „Mortimera”, gdzie robotnicy dotychczas strajku 
nie przerwali. 


ZŁODZI. 


— Strajki w Łodzi. W Bełchatowie, powiatu piotr- 
kowskiego, -pod Stała umowa między przede 
stawiciełan v zawodowych włókniarzy, 
a przemysłowcami. Robotnicy uzyskali 10 proc. pod- 
Wwyżkę w stosunku do zanol ze stycznie br. 
Strajkujący do pracy jeszcze 

i 


cy w Schloesserowskiej Manufakturze, 
iednak silnej agitacji komisji strajkowej do pracy 
nie przystąpili. Jeden z członków komisji! strajko- 
wej Wiese został przez robotitice poturbowamy. W 
Ozorkowie panuje obecnie tendencja za powrotem 
do pracy unych ośrodkach okręgu wiókienni- 
czego tói 0 syfuacja pozostaje bez zmiany. 
Wszędzie panuje spokój. 

Zasądzeni. £ 
zat bimmistrza Tomaszowa, Wacława Skulskiego, 
na miesiąc aresztu za użycie wkladek Tow. wza- 
jemnych ubezpieczeń na budowę szkoły miejskiej 


Z WILNA. 


— Zbiórka w całem państwie na ratowanie bazy- 
liki wileńskiej. Praca nad ratowaniem bazyliki wi- 
lefiskiej posuwa się naprzód. Już zabezpieczono od 
ruiny fronton katedry czyli tak zw. portyk. Nado- 

roboty komitet wykonawczy ratowa- 
wydał 300.268 z 40 gr. Na pokrycie wy- 
n wpłynęło: od duchowieństwa 
ad parafian i ofiary od diecezjam 
123.000 zl, zapomoga od władz państwowych 4.000 
zł. zapomoga od Banku (Polskiego 15.000 24, z ko- 
mitetu powodzian 33.000 zl, ofiary nadesłane z poza 
archidiecezji 103500 z}. Razem 334500 2). Zdaniem 
inżynierówearchitektów do calkowitego przeprowa- 
dzenia robót ratowniczych potrzeba jeszcze około 
00.000 zł. W tym celu władze państwowe udzieliły 


tychczasow: 


51.000 zł, skład 


Po wizycie Marinettiego. 


Od wybitnego przedstawiciela nowej 
poezji polskiej otrzymujemy następujące 
uwagi: 

Wobec błędnych komentarzy, jakie wywo- 
łała wizyta Marinettiego w Krakowie, widzę 
się zmuszonym uzupełnić dotychczasowe spra- 
wozdania prasowe kilku faktami i jednem wy- 
śimianiem. Ą 

1) Marinetti przyjechał do Krakowa’ na 
zaproszenie Towarzystwa włosko - polskiego 
„Bante-Alighieri", którego prezes wziął na sie- 
bie wobec znakomitego Włocha: rolę gospoda- 
rza. Nie kto inny, lecz właśnie owo Towarzy- 
śtwo urządziło Marinettiemu prelekcję, która 
odbyła się w sali dziekanatu filozoficznego U- 
niwersytetu Jagiellońskiego. 

2) Prelekcja nie zawierała żadnych skladni- 
ków politycznych. ; 

3) Krakowscy nowatorowie artystyczni po- 
dejmowali włoskiego artyste w kawiarni „E- 
splanada* przy swoim stałym stoliku i w go- 
dzinach, w których stale schodzą się tam na 
czannej kawie. Z nastroju kawiarnianego sko- 
rzystałem, aby odgraniczyć się od- tych idei 
i działań * ich futurystów, które «z mo- 
„ jego stanowiska muszę potępić. Posunąłem się 

nawet tak daleko. że na pierwszy punkt wie- 

czoru literackiego, zaimprowizowanego w sali 

Syndykatu Dziennikarzy, dałem do odczyta 

nia fragment z mojej- książki p. i. „Tedy 

w którym futurystom włoskim wytykam glo- 

ryfikację wojny i faszystowską megalomanję, 


a zarazem stwierdzam, że ich program arty- będzie w rękach Aureljusza Nowotnego. orga-! 


styczny wymaga daleko idącej krytyki, 


, | oplat, przewid: 


j|2 tytułu nin 


je burmistrza. Sąd w Piotrkowie a 


— Wylewy. Pozi 
stale się podnosi 
brzegach rzeka wy 
la. W 


ne p 
nka i zalała 


ic w mieście. 
Kosztowna zabawa 5-letniego dziecka. Dzien- 
jleńskie podają, że we wsi Hrycowicze, 


cząc z ten Sp 
z pod pieca, gdzie b: 
. Kiedy o tem dowiedzie 
nego ataku i zmarł przed przybycien 
— Nowy redaktor komunistycznej „Orki! 
szą tuz Mińska, żć na miejsce b redakt 
ga tycznej, mianowan 


A się 
«drodze 


Podwyżka opłat radjofonicznych. 


„Monitor Polski” z dnia d: go ogłasza za- 
i istra poczt i telegrafów z dnia 15 mard 

awie czasowej Zmi ji 
izenie p 
anych w 


fonicznych 


d | cześć 


CZWARTEK 23 MARCA 1933. 


ietnia na obszarze | obecnego stanu finansowego, musi być zala- 
na ratowanie Dazy- |twjona z uwzględnieniem słusznych postula- 


tów górników, 3) zwolnieni górnicy mimo, że 


ch [nie są uprawnieni do korzystania z funduszu 


bezrobocia, otrzymają pomoc doraźną przez 
przeciąg 13 tygodni, o ile nie udałoby się w 
międzyczasie ich zatrudnić, 4) inne. mniejszej 
wagi dezyderaty górników będą. przez inspek- 
cję pracy potraktowane najżyczliwiej. Powo- 
{dzenie moich rozmów zależy od tego, czy 
strajkujący nie zechcą utrudnić sytuacji 
pr; przedłużanie strajku. Odniosłem jednak 
. wrażenie, że przedstawiciele górników zrożu- 
mieli mnie dobrze; 


Bmbasndor Patek u Roosevelta 
' Waszyngłon 22 marca. 
(PAT) Prezydent Roosevelt przyjął wczoraj 
ambasadora Rzeczypospoł:tej Polskiej Stanisła- 
wa Patka. 


Przyjęcia na cześć Paderewskiego. 
Waszyngton 22 marca. 

(PAT) Ambasador Patek wydał śniadanie na 

Ignacego Paderewskiego. 


nych, egłoszonej 


w zarząd 
legrafów z dnia 27 wrze 


śni 


1929 r. czasową opłatę 
esięcznie od każdego od- 


biorni 
dzenia u 
jęte okresem 


ego zarządzenia 
zego zarządzenia za mies 
bierane nie będą. Zarządzenie wchodzi 


dne opłaty 
[ce te po- 
w życie 


z dniem 1 kwietnia 1933 r. i obowiązuje do dnia 31 


marca 1934 r. 


Praktyczne udogodnienia amerykańskie. 


Pani M. 
Dawniej 


rzebywa w Polsce dopiero od kilku lat. 
iwała w Ameryce. Lubi dzo 
cjalnie Warszawę, zwierzyła m 

tgoś dni y 


é 


mę się wychowyw 
przychodziło mi to 
czas około dwóch: lat e 
służącej, ale i bez bon, lai, wybieram się 
do większego sklepu po zakupy. W sklepie znaj- 
duje się mały „Kindergarten* pod opieką na czas 
trwamia zakupów. 

Obiady jadaliśmy o godzinie 7 wieczorem, rpozo- 
stawało mi więc prawie całe popołudnie dla siebie. 
Mogłam śmiało wybrać się na matiné do teatru 
lub kina, poniewaź i tam są „ogródki dzić i 
Zmajdują się też we wszystkich dużych sklepach. 
kawiamiach. teatrach tak zw. „rest raom'y*, gdzie 
jeżeli pani czuje się zmęczona, może sobie odpo- 
cząć, wypalić papierosa, lub na położyć sii 

ko zatem jest mi przyzwyczaić się do bra 


y miała wów- 
ko obywałam się bez 


ba chodzić 
sklep luh cukiernię, których 
„Palenie Wzbro* 


nie można spokojnie 
szukać, aby znaleź: 


handlowe mie. mogą, 


oczywiście, inwestować w obecnych ciężkich cza 


sach luksusowych  udogodn wspomnianych 
przez p. M., chociaż kto wie, to mie opłaciłoby 
się przedsiębiorcom. Na „początek „przynajmniej 


onserwatywne. ogranicze- 
nia paleniu, godne czasów Urbanu VIII, który ka- 
ral klątwą nie tabaki, ale już. Papież Bene- 
dykt XIII zniósł zakazy, dotyczące minis p 
COREE 
Wojewoda i górnicy. 
7 Sosnowiec 22 marca. 

(Tel. wi.) Do Będzina przybył wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski, który wczoraj przed 
południem, odbył szereg konferencyj z przedsta- 
wicielami: zarządu Towarzystwa Sosnowieckie- 
go, delegacją strajkujących górników oraz 
przedstawicielami > związków zawodowych. 
Bezpośrednio ipo tych konferencjach p. woje- 
|woda przyjął przedstawiciela „Czasu“ i na 
Izapytamie o rezultaty rozmów oświadczył: Ra- 
da. zjazdu - przemysłowców górniczych mimo 
|wyrażnego oświadczenia rządu a na dzień 
przed arbitrażem na Śląsku ogłosiła obniżkę 
płac o 15 proc. Takie stanowisko, Rady zjazdu 
jest wyraźnie sprzeczne z intencjami rządu 
i nzecz prosta nie mogło się utrzymać. Powsta- 
ło jednak nowe ognisko poważnego wrzenia w 
postaci zatargu górników z Towarzystwem 
Sosnowieckiem. Mam na myśli „Klimontów* 
i „Mortimer“. Sytuację ma obu tych kopal- 
niach uważam za poważną. Oświadczyłem za- 
równo przedstawicielom zarządu Tow. Sos. 
jak i delegacji górników, że 1) kwestja zato- 
pienia kopalni „Klimontów* nie jest jeszcze 
przesądzona i w żadnym wypadku mie może 
być przesądzona jednostronnie przez zarząd 
Towarzystwa bez zgody rządu, 2) kwestja na- 
leżności górników z Kasy Brackiej, wobec jej 


należałoby: znieść w 


4) Marinetti, który ruchy nowatorskie ws: 
stkich krajów zna na tyle, aby rozumieć róż- 
nice, jakie dzielą „Zavrotnicę* od propagowa- 
nego przez niego futuryzmu, nie nazwał nas 
ani razu futurystami, lecz używał nazwy. 
„awangardziści”, którą obejmuje się całą no- 
woczesną sztu Może Jalu Kurek, o którym 
bystry gość powiedział, że jest kauczukiem 
zwiniętym w kłębek ambicji. uważał chwilę 
za stosowną, aby otrzymać nominację na fu- 
turystę; ja nigdy futurystą nie byłem i po 11 
latach pracy nad stworzeniem własnej sztuki, 
nie widzę powodu do wyrzekania się osiągnię- 
tych zdobycz: 

5) W sprawozdaniu, jakie Jalu Kurek napi- 
sał dla jednego z dzienników krakowskich, 
znajduje się twierdzenie, jakoby 7 Marinettie- 
go marodził się kubizm, formizm, ekspresjo= 
nizm, - wtraizm, : dadaizm,  konstruktywizm 
i t. p. Dziwne, że w tej serji niema jeszcze im- 
presjonizmu, romantyzmu, Fidjasza i twórcy 
piramid egipskich, Tym, który twierdzenie 
Jalu Kurka wyśmieje najserdeczniej, będzie 
sam Marinetti, Zmuszony jestem przyłączyć 
się do jego śmiechu z troski o prestiż polskiej 


Awangardy”. Tadeusz Peiper. 
= 


Kronika kulturalno-artystyezna. 


Widowiska pasyjne w Wiedniu. Na Wielka- 
noe odbędą <ię-w Wiedniu w gmachu cyrku 


. Renza widowiska pasyjne. Tekst opracował 


„prof: Otto Vincenz Ludwig, ilustracja muzy- 
czna Bernarda Vajdy. Inscenizacja spoczywać 


| nizatora widowisk. Role główne Chrystusa i 


Wieczorem | 


prezydent Roosevelt wydał na cześć Paderew- 
skiego obiad, na którym obecny był ambasa- 
dor Patek. Koncert Paderewskiego odbędzie się 
dziś popoludni: 


Zmiana frontu prasy sowieckiej, 
` Mołodeczno 22 miar 
(PAT) Ze szpalt prasy białoruskiej zniknął 
statnich czasach jaskrawy ton antypolski. 
Wiadomości z Polski podawane są naogół obje- 
ktywnie, bez napastliwych komentarzy. Chara- 
kterystycznym przykładem może służyć fakt, 
że na członka honorowego prezydjum wszech- 
białoruskiego zjazdu szturmowych kolektywni- 
ków rejonu mińskiego został wybrany komu- 
nista niemiecki Thalmann, « nie wybrano żad- 
nego komunisty polskiego, jak np. Taraszkie- 
wicza, który do ostatnich czasów był wysuwa- 
ny stale przez prasę białoruską, jako ofiara fa- 
szyzmu polskiego. Miejsce artykułów antypol. 
skich zajęły obecnie artykuły antyniemieckie, 
Nie brak również wiadomości o pogromach ży- 
dowskich w Niemczech. 


= 


Berlin 22 marca. 

(Tel. wi.) Gmach opery Krolla, gdzie wczoraj 
o godz. 17 rozpoczęły się obrady nowego Reichs- 
tagu już na trzy godziny przed terminem oto- 
czony został w szerokim promieniu kordonem: 
policji. Wszystkie wejścia do budynku strzeżo- 
ne są przez policję, która skrupulatnie bada le- 
gitymacje poselskie i bilety wstępu. Także wej- 
ście do loży dziennikarskiej strzeżone jest 
przez policję, która każdego wchodzącego pod- 
daje rewizji osobistej za bronią, Wchodzącym 


e |w sprawie pelnomocnictw ustawodawczych dla 
rządu i projekt zmiany regulaminu obrad. —|. 


Projekt zmiany regulaminu Reichstagu prze- 
widuje, że kto z posłów nie usprawiedliwi po- 
ważnymi powodami swej nieobecności może 
być przez prezydenta Reichstage wykluczony 
z 60 posiedzeń, Ci, którzy zostaną wykluczeni 
będą jednak uważani za obecnych, Zarządzenie 


- | zmierza do uniemożliwienia obstrukcji, aby po- 


słowie opozycyjni przez swoją nieobecność nie 
uczynili Reichstegu niezdolnym do powzięcia 
uchwały. Dalej postanawia projekt zmiany re- 
gulaminu, że pierwsze obrady nowego Reichs- 
tagu ma prowadzić prezydent poprzedniego 
Reichstagu lub jego zastępcy. W razie zaś, 
|gdyby żaden z nich nie mógł wziąć udziału, 
wówczas przewodnictwo obejmuje najstarszy 
wiekiem posel. 


Wybór prezydjum. 


Berlin 22 marca. 

(Tel. wł.) O godz. 17 sala posiedzeń nowej sie- 
dziby Reichstagu poczęła się zwolna wypełniać, 
Większą jej część wypełnili posłowie hitlerow- 
scy, dalej znajdują się miejsca niemiecko-na- 
rodowych i mniejszych grup, dalej centrum 
i socjalni demokraci; którzy jednak nie są w 
komplecie, gdyż wielu siedzi w aresztach, a 
wielu jest chorych w następstwie ran odnie- 
sionych. Komunistów niema, Niema też dla 
nich przeznaczonych miejsc przez bojówki hi- 
tlerowskie, W loży dyplomatycznej zajął miej- 
sce eks-kronprinz i kilku dyplomatów, a m. in. 
poseł polski. Za podjum prezydjum widnieje 
na miejsce dawnego orła swastyka hitlerowska, 
a obok po obu stronach widnieją flagi czarno- 
biało-czerwone. Rząd Rzeszy z Hitlerem na 
czele w uniformach zajął miejsce na ławach 
poselskich. 0 godz. 17,15 dotychczasowy prezy- 
dent Reichstagu Goering otwarł posiedzenie. 
Oświadczył, że na podstawie uchwały konwen- 
tu senjorów otwarcia Reichstagu ma dokonać 
dotychczasowy prezydent, poczem powołał do 
prezydjum 2 narodowych socjalistów, jednego 
nacjonalistę i jednego centrowca. Poseł so- 
cjalno-lemokratyczny Vogel postawił wniosek 
o zwolnienie 12 aresztowanych posłów socjali- 
stycznych. Na wniosek ministra spraw we- 
wnętrznych Dra Fricka przekazano ten wnio- 
sek komisji regulaminowej. Na dalszy wnio- 
|sek Fricka wybrano Goeringa prezydentem 
"Reichstagu przez aklamację. Przez aklamację 
dokonano także wyboru  wiceprezydentów. 
Pierwszym wiceprezydentem / wybrany. został 
Esser (centrum), drugim i trzeciw Graef (nie- 
miecko-narodowy) i Zoerner (hitlerowiec). Wy- 


Marji Magdaleny mają być powierzone zna- 
nym artystom filmowym Konradowi Veidto- 
wi oraz Henry Porten- 

Druga „piatiletka* naukowa. W urzędzie 
planów państwowych ZSRR. (Gosplan) odby- 
ła się konferencja uczonych w sprawie „II. 
piatiletki naukowej“. Główny nacisk w tej 
dziedzinie ma być położony na zagadnienia 
rolnicze: Projektowane jest utworzenie szere- 
gu stacyj naukowych przy stacjach maszymo- 
wo-traktorowych. oraz w większych kolekty- 
wach i domenach państwowych. Ponadto ma 
powstać 31 instytutów doświadczalnych, obej- 
mujących wszystkie gałęzie rolnictwa. 

Konkurs na projekt pomnika Marxa. Z oka- 
zji 50-lecia zgonu Karola Marxa — rada komi- 
sarzy ludowych ZSRR ogłosiła konkurs na 
projekt jego pomnika, który ma stanąć na pla- 
cu Pałacu Sowietów wznoszonego na miejscu 
zburzonej cerkwi pod. wezwaniem Chrysta 
Zbawiciela. Konkurs. jest międzynarodowy i 
mogą brać w nim udział artyści zagraniczni. 
Wyznaczono nagrody: 1) 100 tys. rubli, 2) 50 
tys. rb, i 3) 30 tys. rb. 

Zbiory teatrów miejskich przechodzą do Bi- 
bljoteki Narodowej. Magistrat postanowił prze- 
kazać do depozytu Bibijoteki Narodowej część 
zbiorów z: bibljotek teatrów miejskich, przed- 
stawiających wartość naukową, a znikomo 
aktualnz: dla teatrów. Są to druki i rękopisy, 
które bądź nie są uży: kowane. przez teatry, 
hądź też”bardzo rzadko, u które z braku odpo- 
wiedniego pomieszczenia ulegają. zniszczeniu. 
Bibljoteka Narodowa posiadając odpowiedni 
lokal i fachowy -personel skataloguje przeka- 
me zbiory i udostępni je pracownikom nau- 
kowym. 


Otwarcie parlamentu w Berlini 


me 


bór prezydjum trwał wszystkiego niecały Kwa- 
drans, 


Wybór Goeringa przez aklamację dowodzi, 
że socjaliści zrezygnowali z bezwzględnej opo- 
zycji, — wejście do prezydjum Essera wskazu- 
je, że hitlerowcy doszli do porozumienia z cen- 
twum. Z obu tych faktów wynika, że droga dla 
„trzeciego państwa” jest utorowana i że naro- 
dowi-socjaliści obejmują władzę bezspornie i 
bezapelacyjnie. 


Mowa Goeringa. 
Po dokonaniu wyboru prezydjum Goering. 


państwu partję zmuszony został do przeniesie- 
nia siedziby parlamentu. Powtórzył przy tej 
sposobności znane zarzuty przeciw komuni- 
stom pokreślając, że podpalenie Reichstagu 
miało być sygnałem do przewrotu. W roku 1919 
partje polityczne sądziły, że uda im się zreor- 


ganizować państwo na zasadzie demokratyc; 
nej i parlamentarnej w duchu pacyfistycznym. 
Dlatego też pominięto Poczdam a wybrano Wei- 
mar. Rząd obecny postanowił właśnie dlatego 
dokonać aktu państwowego w Poczdamie, aby 
ożywić dawnego ducha pruskiego. 

Po przemówieniu Goering odroczył obrady: 
Reichstagu do czwartku. Na porządku dzien- 
nym znajdzie się projekt zmiany regulaminu, 
exposć rządu oraz pierwsze czytanie ustawy 
w sprawie pełnomocnictw dla rządu. 


Po uchwaleniu pełnomocnictw — odroczenie. 


Berlin 22 marca. 
(Tel. wł.) Koła dobrze poinformowane dono- 
Szą, że po udzieleniu rządowi Hitlera żądanych 
pełnomocnictw ustawodawczych Reichstag 
zostanie odroczony do jesieni. Oczekują, że ż 
dame pełnomocnictwa uchwalone zostaną już 
we czwartek. 


Posłowie socjalistyczni nie będą uwolnieni, 


Berlin 22 marca. 

(Tel. wł.) Komisja repulamtuowa  Reichsta- 
gu zebrała się dziś na pierwsze posiedzenie. 
Przewodniczącym komisji wybrany został po- 
set socjalno-demokratyczny Hoegener a jego 
zastępcą hitlerowiec Stoehr. 

Po dłuższej dyskusji komisja głosami maro- 
dowych socjalistów przeciw głosom socjalisty- 
cznych demokratów i przy wstrzymaniu się 
od głosowania centrum i bawarskiej partji 1u- 
dowej odrzuciła wczorajszy wniosek socjal- 
nych demokratów żądający zwolnienia 12 a- 
resztowanych pesłów  socjalne-demokratycz- 
nych. a 

Nastepnie przyjęto wniosek w sprawie zmia- 
ny regulaminu Reichstagu w brzmieniu wnie- 
sionem wczoraj przez -narodowych socjali- 
stów. 


Socjaliści i narodowcy w Austeji, 


Wiedeń 22 marca: 

(PAT) Werdykt sądu przysięgłych, uwalnia- 
jący 16 członków Schutzbundu, oskarżonych 
o strzelanie z okien Domu robotniczego do na- 
rodowych socjalistów w dzielnicy Simmering, 
wywołał wśród młodzieży hitlerowskiej wiel- 
kie niezadowolenie, Wczoraj wieczorem z tego 
powodu odbyły się manifestacje, w czasie któ- 
rych wznoszono okrzyki na cześć Hitlera. Od 
wyroku na członków Schutzbundu prokurator 
zgłosił zażalenie nieważnoś 5 oskarżonych 
zatrzymano jeszcze w zcie śledczym. 


Bójki w wyższych zakładach wiedeńskich 

Wiedeń 22 marca. 
(Tel. wł.) Na politechnice i na wydziale far- 
maceutycznym uniwersytetu wiedeńskiego 
doszło dziś do krwawych bójek między prze- 
tiwnikami politycznymi, przyczem szereg 0- 
sób odniósł ramy. Bójki przybrały tak groźne 
rozmiary, że zawezwano policję, która otoczyła 
budynki, aby zapobiec przeniesieniu się toz- 
ruchów na ulicę. Uniwersytet i instytut ana- 
tomiczny został zamknięty. Bójki sprowoko- 
wali narodowi socjaliści z powodu uniewin- 
niającego wyroku przeciw członkoni republi- 
kańskiego Schutzbundu, którzy byli oskarżeni 
o żastnzelenie ma przedmieściu Simmering 2 
narodowych socjalistów i pewnego policjanta: 


Sensacyjne aresztowanie bankowea. 

- “Londyn 22 marca. - 

(PAT) Z Waszyngtonu nadeszła wiadomość, 
że policja amerykańska aresztowała w'N. Jor- 
ku znanego bankowca amerykańskiego Mit- 
chela. Aresztowanie nastąpiło w jego luksuso- 
wem mieszkaniu na 5 Avenue. Aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem. dokonania fałszywej 
deklaracji o dochodach. Mitchel podał za rok 
1829 — 48.000 dolarów strat i wobec tego nie 
zapłacił żadnych podatków. Tymczasem jego 
dochód, jak ustalono! za rok 1929 wynosił — 
3,000,000.000 dolarów. Podatek, jaki winien być 
uiszczony: sięgał sumy - 657.000 dolarów. Mit-. 


wygłosił dłuższą mowę, w której oświadczył, |! 
że z powodu zbrodni dokonanej przez wrogą || 


chela uważano za jednego z najwybiłniejszych 
bankierów w Ameryce, Z kierownictwa Natio- 
nal City Bank ustąpił dopiero przed trzema 
tygodniami w okresie kryzysu bankowego. — 
Po. przewiezieniu Mitchela do więzienia prze- 
słuchiwano go przez dwie godziny, poczem za 
kaucją 10.000 dolarów wypuszczono go na wol- 
ność, Nakaz aresztowania uzyskał zgodę prezy- 
denta Roosevelta. 


Tordo jim ameżykańskie dla długów wojennych, 
Nowy York 22 matca. 

(PAT) Jak donosi zwykle dobrze poinformo- 
wana „Herald Tribune“ prezydent Roosevelt 
porzucił politykę  „targów* w rokowaniach 
gospodarczych oraz w sprawie długów wojen- 
nych. Korespondent dziennika dodaje, że rząd 
Stanów Zjednoczonych mie jest skłonny do za- 
warcia układów, na zasadzie których Amery- 
ka szmmiejszyłaby dlugi któregokolwiek z 
państw wzamian zą koncesje handlowe lub 
stabilizację waluty. Roosevelt — oświadcza 
korespondent — uważa, że Stany Zpednoczone 
powinny umożliwić i ułatwić dokonamie spłat 
przez państwa dłużnicze. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych zastanawia się podobno nad wpro- 
wadzeniem czasowego  moratrojum splat, 
przypadających w dniu 15 czerwca w oczeki- 
waniu na poprawę sytuacji lub uregulowamie 
międzynarodowych problemów gospodarczych. 


Banki w Ameryce pod kuratelą. 

y Richmond (Virginia) 2? marca. 
(PAT) Tutejszy: oddział Federal Reserve 
Banku zapowiedział wyznaczenie 14 kurato- 
rów dla 14 banków, z których 9 znajduje się 
w stanie Maryland, 3 w zachodniej Virginji 
i 2 w Północnej Karolinie. | 


Koniec prohibicji. 


es Nowy York 22 marca, 
(Tel, wł.) Taha reprezentantów pnzyjęła pro- 


jekt ustawy w sprawie dopuszczenia do wyro- 
bui sprzedaży piwo i wino za 
|więcej jak'32% alkoholu. 


wierające nie 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR WIELKI: Dziś „Pan Twardowski”, jutro 
„Madame Butterfly", 
TEATR LETNI: Dziś 
zmiżonych. 
TEATR POLSKI: Dziś „Mariusz” Pagnola. 
TEATR NARODOWY: Dzić „Most“ po cenach 
zniżony ch. 
TEATR NOWY: Codziennie „Cień“. 
TEATR ATENEUM: „Dorota Angerman". 
TEATR KAMERALNY: „Fandlarze sławy”. 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Strajk zbrodniarzy”, 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
ra czego chce", y 
TEATR MORSKIE OKO: „Rewja miłości”. 
TEATR BANDA: Codziennie operetka „ła i moja 
siostra“, 
TEATR ALHAMBRA: Nowy program z wystepa- 
mi gwiazd polskich 1 obcych. 


REPERTUAR KINOTEAT 
Pieśń serc”. 7 


Mademoiselle" po cenach 


RÓW. 


Naucz mnie kochać”, 

„Kochać każdemu wolno”. 
Capitol: „Syn mimowoli” i „Panienka-Miljen". 
Colosenm: „W cieniu krzyża”. 

Europa: „Madame Butterfly". 

Filharmonia: „Mumia”, 

Hollywood: „Eskadrą straceńców" i rewia 
Mejestic: „Gdy kończy się miłość”. 
Palace: „Obraz majestatu". 

Pan: „Ostatnia eskapada". 

Stylowy: „Pozwólcie nam żyć”. 

Światowid; „Złote sidła”. | 


Btmceijo. 
"święto greckie. 

W związku z przypadającem w dniu 25 b. m. 
świętem narodowem Grecji, „Polskie Radjo* orga- 
nizuje specjalny audycję, na którą obok części 
koncertowej w wykonaniu p. Zofji Żmigród - e- 
dyczkowskiej, Która odśpiewa pieśni z towarzy 
szeniem skrzypiec i fortepianu, złożą się jeszcze 
dwa przemówienia; Ministra Pełnomacnego Grecji 
i Posłw Nadzwycząjnego Jego Ekscelencji Jerzego 
Lagudakisa oraz. prof, Tadeusza. Zielińskiego. — 
Koncent rozpocznie się o godz, 2 

„Sobota Chopinowska", 

Dnia 25 bm. 0 godz. 2205 w ramach 
„soboty  chopinowskiej* usłyszą 
pianistę Eustachego Horodyskiego, 
4 Ballady mistrza. 

QOdczyty i feljetony. 

W sobotę dniw 25 bm. o godz, 16,40 nadany zo- 
stanie odczyt, inż. M. Dederko, który pouczy za- 
palonych amatorów fotografów — „Jak otrzymać 
powiększenie ze zdjęcia fotograficznego?". 

„0 godz. 22.40 p. Leopold Brodziński na tle oso- 
bistych wspomnień „odtworzy. radjosłuchaczom 
charakter „Hollywoodu, stolicy X Muzy“, do której 
tęsknią tłumy owładnięte kinomanją. 


Program na sobotę 25 marca, 
12.10: Płyty, 13.15: Poranek szkolny, ze Lwowa; 
1400: Audycja żołnierska, 1525: Wiadomości! woj- 


radjowej 
radjosłuchncze 
który odegra 


skowe, 15 Słuchowisko dla młodzieży, 1600: 
: Odczyt dla maturzystów, 16.40: „Jak 


otrzymać powiększenie zdjęcia fotograficznego” — 
H. Dederko, 17:00: Audycja dla chorych ze lyowa, 
18,00: Odczyt. dla maturzystów, 1825; Muzyka lek- 
ka, 1920: Wiadomości ogrodnicze, 19.30; „Na wi- 
dnokręgu", 1945: Pras. Dziennik Radj., 20 Kon- 
cert muzy ekkiej w wyk. ork. P. R., 21.00: Aud: 
cja ku uczczeniu święta narodowego Grecji, w wy! 
ork. P. R. oraz p. Żmigród (skrz.). Na wstępie pizi 
mówienie posła nadzw, Grecji, ministra J. Laguda- 
kisa, 22.05: Koncert. chopinowski w wyk. E. Horo- 
dyskiego, 22.40: Felj. p. t.: „W mieście gwiazd fil- 
00: Muzyka ta- 
audycja dla członków. akspn- 


mowych* — p. L. Brodziński, 
neczha, —w przerwie 
dycji polarnej, 


Nekrologja. 
Zygmunt Brauliński, inżynier pedagog, b. 
a Ej -niepodłegłościowy, zmarł przeżywszy 
Aleksander Kożuchowski, Jat 78, zmarł 20-70 
PYSK A się w Łasku. GA 
z an Hetz, kapitan 30 P-strzel. 
kaniowskich, dat, 35. Pogrzeb odbędzie się dziś 
o 11 rano ż kościoła gamnizonowego ma: eren- 


m kościoła św, A 
kowski: > 


Dr. Mad 
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Weneryczne (ostre chroniczne) skó p 
echerza, kobiece. Analizy: yek i mocnis Ria 
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Gzy nożyce się zamkną? 


Akcja rządowa obniżania cen trwa. Ostatnio 
na froncie znalazł się węgiel. Rząd pragnie 
zamknąć nożyce cen, powstałe skutkiem sil- 
go spądku cen rolnych, aniżeli przemy- 
ych, silniejszego przemysłu wolnego, ani- 
żeli związanego (skartelizowanego). Wiele dy- 
skutuje się na temat skuteczności i celowości 
calej akcji. Dobrze więc jest od czasu do czasu 
sporządzić ms walki, przypatrzeć się wy: 
nikom, 

Obecnie wyszedł z druku najnowszy zeszyt 
„Statystyki cen“, oficjalnego organu Głównego 
Urzędu Statystycznego. Rzczp. Polskiej. Otóż 
w kwartalniku tym na samym wstępie widnie- 
je zestawienie miesięcznych cen hurtowych ar- 
tykułów rolnych oraz przemysłowych za gru- 
dzień 1931 r. i cały rok 1932. Wskaźniki są ze- 
stawione dla 1927 r. przyjętego za 100. Otóż oka- 
zuje się, iż w porównaniu do tego roku, który 
stale przyjmuje się za podstawowy dla badania 
rozpiętości nożyc, ceny rolne w grudniu 1932 r. 
wynoszą 45, podczas gdy przemysłowe 66. A za- 
tem rozpiętość wynosi 22, czyli prawie połowę 
cen rolnych. Jest więc ona bardzo znaczna. 

Przez cały rok 1932 rozwartość między cena- 
mi rolmemi w przemysłowemi pozostała taka 
sama. Tak np. bowiem w styczniu 1932 r. wy- 
nosila ona również 22 (rolne 52, a przemysło- 
wa 74). Jeśliby zaś obliczać nie bezwzględne 
rozchylenie cen, lecz w stosunku procentowym: 
do cen rolniczych, to w grudniu 1932 r. byly 
nożyce rozwarte bardziej na niekorzyść rolni- 
ctwa, aniżeli z początkiem 1932 w. 

Ostatnio ceny węgla mają być zniżone, jak to 
powyżej wzmiankowaliśmy. Słuszność tego po- 
ciągnięcia, oczywista jako podstawowy waru- 
nek obniżenia kosztów wytwórczości, występu- 
je jeszcze silniej na tle omawianych statystyk. 
Okazuje się bowiem, iż w porównaniu do 1927 r. 
ze wszystkich grup towarów jedynie węgiel 
jest droższy obecnie i to aż o przeszło 21 proc.! 
Jego wskaźnik bowiem (dla 1927 r. przyjętego 
za 100 wynosi: 121, podczas gdy drzewa, roślin- 


nych krajowych produktów spożywczych i 
zwierzęcych „produktów spożywczych tylko 
po 45! 


Ciekawą jest rzeczą, iż równocześnie po wę- 
glu najbardziej sztywne są ceny nawozów 
sztucznych, które utrzymują się na poziomie 
108, czyli dwa i pół razy wyższych, aniżeli ce- 
ny płodów rolnych. Czyż w tych warunkach 
można się dziwić spadkowi spożycia nawozów 
Sztucznych? Ka. 


opodziewane znaczne ożywienie ora ziemią. 


W ciągu ostatnich lat sprawa parcelacji zie- 
mi straciła do pewnego stopnia na ost i, 
rrzedewszysikiem dzięki temu, że z zagadnie- 
nia o charakterze politycznym przekształciła 
się w zagadnienie raczej gospodarcze, nie- 
mniej jednak sprawa przekształcenia i uzdro- 
wienia ustroju rolnego w Polsce istnieje stale 
i stanowi przedmiot najwyższego zaintereso- 

~ wania szerokich warstw drobno-rolniczej lud- 
ności wiećskiejj Wiadomo powszechnie, że 
przechodzenie ziemi z rąk większej do mniej- 
szej wlasnosci rolnej odbywa się obecnie prze- 
dewszystkiem 'w drodze parcelacji prywatnej. 
Parcelacją ta — przy dużem zaoflarowaniu 
ziemi — byla dotychczas utrudniona, nie z 
braku chętnych nabywców, lecz z powodu nie- | 
dostatecznych możliwości kredytowych. Na- 
bywca działki z parcelacji musiał wyłożyć ca- 
łą należność w gotówce, gdyż od 1930 roku 
Państwowy Bank Rolny zawiesił prawie cal- 
kowicie przyjmowanie nowych podań o poży- 
czki długoterminowe w listach zastawnych, 
lub też układał: się ze sprzedawcą ziemi o roz- 
łożenie ceny sprzed: na długi szereg lat. 

Zmaczne ułatwienie do obrotu ziemią wpro- 
wadzają. obecnie 404-lelnie 44% listy zastaw- 
ne Państwowego Banku Rolnego, zapomocą 
których będzie można uskuteczniać spłatę na 
leżności za ziemię do wysokości 50% szacun- 
ku, gdyż do takiej wysokości będą udzielane 
przez Państwowy Bank Rolny na ten cel po- 
życzki w omawianych listach. Dzięki niskie- 
mu oprocentowaniu i długiemu okresowi u- 
morzenia tego rodzaju zadłużenie mie będzie 
nadmiernem obciążeniem dla. zdrowego gospo- 


ALEKSANDER LACZYSŁAW. 


Pieniądz amerykański. 


3) (Ciąg dalszy). 

6. Bilety Rezerwy Federalnej (Federal Reser- 
ve Notes), — Jest to pierwszy w historji 
U. 8. A. pieniądz, oparty na zasadach euro- 
pejskich banków emisyjnych. Pierwotny sta- 
tut systemu Rezerwy Federalnej przewidywał 
następujące pokrycie dla wypuszczonych bi- 
letów: minimum 40% złotem, reszta 60% krót- 
koterminowym materjalem wekslowym. W po- 
czątkach 1932 r. kongres uchwalił t. zw. bill 
Glass-Steagall, który wywołał w Europie tak 
silne zaniepokojenie o trwałości dolara, Na 
miocy tego nowego prawa banki Rezerwy Fe- 
deralnej, mie naruszając granicy pokrycia 


złotem, t. j. pozostawiając minimum 40%, zo-|- 


stały upoważnione do zaliczania do ustawo- 
wego pokrycia w granicach 60%  obligacyj 
Skarbu waszyngtońskiego narówni z materja- 
łem wekslowym. Reforma ta została spowodo- 
wana zastraszającym brakiem solidnych 
weksli i akceptów bankowych, wskutek czego 
banki Rezerwy Federalnej były zmuszone u- 
twzymywać bardzo wysoki stosunek procento- 
wy pokrycia knuszcowego, wahający się stale 
w granicach 70% do 85%. Wprawdzie banki te 
w celu regulowania rynku pieniężnego miały 
prawo jeszcze przed reformą nabywania i 
sprzedawania obligacyj rządowych, czyniły to 
jednak kosztem kapitałów zdeponowanych 
a nie swoich własnych. Kongres, uchwalając 
bill Glass-Steagall, wychodzi! z założenia, że 
dając "bankom Rezerwy Federalnej szerszą 
i głównie elastyczniejszą podstawę emisyjną 


Wyl: POL: POWSZ. 8P, W 


| darstwa. zedawcy ziemi chętnie przyjmą 
omawiane listy zastawne, gdyż dzięki zarzą- 
dzeniom rządu, będą mieli możność wywią: 
nia się przy pomocy tych listów z szeregu za- 
ległych zobowiązań w stosunku do rządu, ban- 


mogli korz. 
qdzają pewną ilościa własnej gotów na 
je reszty ceny kupna, gdyż kredyt Pań- 
stwowego Banku Rolnego zajmujący pierwszy 
numer hipoteki zaspakaja w najlepszym 
zie połowę należności sprzedawcy. Jakkolwiek 
krępuje to-w pewnym stopniu parcelacyjny 
obrót ziemią, da jednak możność, iż gospoda: 
stwa powstające na tej drodze będą się rozw 
jać normalnie z korzyścią dla swych właś 
Ji. 

Należy tutaj specjalne podkreślić, że przy 
sprzedaży ziemi na cele oddiużeniowe nie o- 
bowiązują ogranicz ikające z przepi- 
sów ustawy o wykonaniu reformy rolnej, za- 
równo w odniesieniu do rozmiarów odparcelo- 
wanych działek, jak i co do kwalifikacyj na- 


CZWARTEK 23 MARCA 1933. 


przeciętnie o 36 proc. 
naturalnie na ciężar 
óry pozbawio: 
acych z potanienia 


ZAGRANIGA. 


Czechosłowacja ogranicza import ziemnia- 
ków. Rozporządzeniem czechosłowackiego mi- 
nistra rolnictwa dozwolony będzie w r. b. im» 
port ziemniaków jedynie z Węgier i z Włoch, 
rzekomo dlatego, że tylko ziemniaki z tych 
rajów odpowiadają pod względem jakości 
wymaganiom czechosłowackiego rynku. 

Akcja finanscwo-rolna na Węgrzech. Orga- 
nizacje rolnicze ma Węgrzech złożyły rządowi 


memorjał, w którym domagają s przede- 
wszystkiem zmiany ograniczeń dewizowych 
ym rolników. Równo- 


ześnie minister finam 
łamencie ulgi w ziakresi: 
koterminowych długów rolniczych. W tym ce- 


w zapowiedział w par- 


bywców; upraszczają się więc i formalności 
związane z przewłaszczeniem oraz rozszerza 
krąg osób mogących nabywać ziemię. 
Oczekują powszechnie, że w niedługim cza- 
gie wprowadzenie 44% listów zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego wywoła ożywie- 
nie w obrocie ziemią, tembardziej, że dzięki 
przejściowemu spadkowi cen ziemi, warunki 
dla nabywców są dziś wyjątkowo korzystne. 


Sprawa ożywienia handlu morskiego, 


Tematem jednego z najbliższych posiedzeń 
komisji doradczej do spraw handlu będą za- 
gadnienia portowe oraz dalsze projekty oż; 
wienia naszego handlu morskiego. W sprawie 
tej zbierane są obecnie przez czołowe organi- 
zacje kupieckie materjały, które posłużą do 
spmecyzowania postulatów kupiectwa w tym 
kierunku. 

W celu zbadania związanych z tem zagad- 
nień ma miejscu, w dniu 20 b. m. wyjechali do 
Gdyni pp. J. Jakubowski dyrektor war- 
szawskiej Izby przemysłowo-handlowej, Eu- 
genjusz Wencel — dyrektor Stowarzyszenia 
Kupców Polskich oraz M. Zajdeman — dyrek- 
tor Centrali Związku Kupców, którzy odbędą 
szereg konferencyj z przedstawicielami miej- 
scowych organizacyj kupieckich. 


E ronika. 


POLSKA. 


Zniżka cen odlewów stalowych, Syndykat 
Polskich Odlewni Stali komunikuje, że w re- 
zultacie przeprowadzonych pertraktacyj z mi- 
nisterstwem przemysłu i handlu, obniżył ceny 
obowiązującego cennika na odlewy stalowe o 
12 proc., ustalając w ten sposób ceny mini- 
malne, Obniżka ta dotyczy zamówień otrzyma- 
nych przez Syndykat po 4 b. m. 

Nowe działy produkcji w przemyśle nawo- 
zowym. Państwowa fabryka związków azoto- 
wych w Chorzowie rozpoczęla produkcję no- 
wego krajowego mawożu fosforowego, który 
zostal wypuszczony na rynek pod nazwą „Su- 
pertomasyny*. Charakterystyczną cechą tego 
inawogu jest wazpuszczalność soli kwasu fosfo- 
rawego, nietylko w kwasie cytrynowym, lecz 
również w solach kwasu cytrynowego, miano- 
wicie w cytrynianie amonu. 

Przemysł mydlarski w walce o zniżkę taryfy 
frachtowej. Ostatni biuletyn Centralnego 
Związku Przemysłu Mydlarskiego w Polsce 
(Nr 2) poświęcony jest sprawom rewizji taryfy 
przewozowej na kolejach państwowych. Po- 
między szeregiem artykułów i tabel obliczenio- 
s wych, wykazujących nieproporcjonalny stosu- 
nek kosztów przewozu mydła do jego faktycz- 
nej ceny we wytwórniach, przebija się wciąż 
pogląd, że pomiędzy zniżkami  frachtowemi, 
które ostatnio uchwaliła Międzyministerjalna 
Komisja taryfowa powinny były — co jednak 
nie nastąpiło — znaleźć się artykuły, stano- 
wiące przedmiot konsumcji pierwszej potrze- 
by, a więc przedewszystkiem takie towary co- 
dziennego użytku, jak mydło. W artykule „Po- 
lityka taryfowa kolei blokuje zbyt mydła!“ — 
zwraca się uwagę, że np. w odniesieniu do my- 


wprowadzi tem samem w kanały gospodarki 
narodowej większą ilość pieniędzy, które, 
w myśl starej ilościowej teorji monetarnej, 
wywołają niezwłocznie zwyżkę cen towaro- 
wych, co zkolei ożywi cały organizm gospo- 
darczy i spowoduje koniec depresji. Niestety, 
nawet taki autorytet w kwestjach pieniądza, 
skarbowości i finansów, za jaki oddawna 
uchodzi senator Carter Glass, z rozczarowa- 
niem musiał poniewczasie stwierdzić, iż rze- 
czywistość i tym razem zadała kłam: jego wie- 
dzy, doświadczeniu i przewidywaniom. Kilka 
danych cyfrowych — ograniczamy się do mi- 
nimalnej z olbrzymiej ilości danych statystycz- 
nych — wyjaśni tę sytuację. Dane te czerpie- 
my ze sprawozdań Systemu Rezerwy Federal- 
nej, przyczem kolumna pierwsza oznacza licz- 
by (w miljonach dolarów) z dn. 28. I. 1932 r. 
(przed reformą), kolumna druga z dn, 28. I. 
1933 r. (po reformie) 


Zapas złota . + + 2,087 

Redyskonto . - 838 265 
Portfel obligacyj . 752 17638 
Ohteg banknotów «/2627 2,706 
Stosun, pokrycia zł. (7.4% 05,4% 


Wszystko w tych kilku małych optycznie, 
pozycjach jest olbrzymie, zadziwiające i pou- 
czające. Pomimo wzrostu zapasu złota o 272 
miljony obieg dolarów powiększył się zale- 
dwie o 79 miljn. Wprawdzie "ość obligac: 
wzrosła o zgórą miljard dolarów, ale wprost 
katastrofalnie spadło redyskonto weksli, ten 
najistotniejszy wskaźnik dynamiki handlu i 
wytwórczości. Z analizy tych pozycyj wypły- 
iwa jeden dominujący wniosek; gospodarka 
amerykańska mie przyjmuje zdrowego pienią- 
dza, nie chce narzicanej jej inflacji, nie po- 
trzehue jej jest złoto. Djagnoza sen. Glassa, 
Która znalazła posłuch w całym kongresie, o- 


parla się więc niezawodnie na błędnych prze-* 
pdbite s drokarù „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójelka. z 


lu ma być utworzony specjalny fundusz, przy 


pomocy którego państwo ułatwi w wnanie 
strat, ponoszonych rzez sfery wierzycielsk 
na skutek obniżki procentu. 
Międzynarodowe Targi futrzane w Leningra- 
dzie. W Leningradzie zamknięto międzynaro- 
dowe targi futrzane, które odl y się w obec- 
mości zgórą 100 przedstawicieli firm europej- 
skich i amerykańskich. Ogółem dok: no 
tranzakcyj na sumę przeszło 3 miljonów rubli. 
tepne targi odbędą się w sienpniu 4. 


WERECZEZTTET ZZOZ ZN PY D 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 22 marca 1938 r. 

Waluty: Belgia 12405, 12486, 12424, Holandja 
35950, 36040, 85460, Londyn 3058—8055_ 20 69, 30:89, 
Nowy fork telegr 8'927. 8947 8907, Paryż 3503, 86'12, 
8494, Srwajcarja 17230, 17278 17187, Włochy 46—, 
16:23, 45777, Berlin w obrotach pryw. 212 35—21240, 

Teudencja: europejskie słabsze, 

Dolar w obrotach prywatnych 8881,. 

Akcje: Bank Polski 7625, 76:60, Cukr. Warsz, Tow 
Fabr, 17—, 

Pożyczki i papiery wartościowe 8%, budo. 
wlana 4125, 4*/, inwestycyjna 10576, 105—, 
Bt, konwercyjna 43:30, 43:60, 4*/, dolarowa 6650. 6%, 
dolarowa 6450, 5425, 645), 7%/, stabilizacyjna 56—, 
5650. 10%/, kolejowa 104—, Listy zastawne BGK, bez 
zmiany 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dolarowa 5b'— 
56:26, Dillonowaka 65—, 65:25, Śtabilizacyjna 5525, 55 75, 
Warszawska 3850, 89—, Sląska 43:25, 


Glełda Zilrychska: (PAT:) Paryż 20351, Londyn 
1772, Nowy York 5-18%,, Belgja 72875, Włochy 26:68, 
Hiszpanja 48-90 Holandja 20875, Berlin 123325, Wiedeń 
7291, noty 58:30, Sztokholm 9390, Oslo 9090, Kopen- 
baga 719'— Sofja 8-70, Praga 15:40, Warszawa 58:—, 
Białogród 6'975, Ateny 296, Konstantynopol 2:48, Bu- 
kareszt 8'08, Helsinki 7-8 , Buenos Aires 103 —, 


o] 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Z dnia 22 marca 1983 r. 
Dziś notę 10! kg. 
w hebain burtowym zaduakach wazonowych £ 
1. 20-00--2050, żyto 11. 1950—: 
wena. szklista 33:00 Ą 
8800. pszenica zbierana 86 


Warszawa, 
stand 


50 łubin żółty 1270—13 50, rzepak simowy 47'00— 
50:00, siemię Iniave 37:00 - By'u0, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 80:00—110:00, koniczyna czerwona 
czystości 97%, 110. 0—12600, koniczyna binła 7000— 
90:00, biała bez kanianki o czystości 97%/, 10000— 
12600. mąka pszenna luksusowa b7:00—6*:00, mąka 
pszenna 0000 52-00—57:00, mąka żytnia pytl. 8300—3500, 
żytnia razowa i silkowa 2500—2700, otręby pszenne 
11-00—1200, żytnie 950—1000, kuchy lniane 2100— 
21:60, kuchy rzepakowe 1525—1575, kuchy słonecznik, 
1750—1800, Seradela 13:25—14:25, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 21 marca 1958 r. 

Żyto 1775-1800. pszenica 3400—8500, jęczmień 
hrowarowy 1550—17:00 681—691 g/1. 1450—1525, 643— 
662 g/l 1400—!4'50, owes nadający się do siewu14'75— 
15-75, owies pastewny 12:00—12:50, mąka żytnia 65°/, wł. 
worka 29-00—30-00, mąka pszenna 65*/, wł, worka 53:40— 
5400, otręby żytnie 1000—10-25, pszenne 10:00—11*0, 
pszenne (grube) 11: 0—1200 rzepak 4500—4600, rzepik 
4200—4700, gorczyca 4000—1600, wyka 1250—18'50, 
peluszka 1200—1300, groch Viktorja 2100—2400, groch 
Folgera 8500—4003, łubin niebieski 750—850, żółty 
9:00—100) seradela 1225—19 25, koniczyna czerwona 
80-00—110:00, biała 70:00—100%0, szwedzka 8000—1 10:00, 


Ogólne usposobienie spokojne. 


je oprocentowania krót- | S 


PÓZ aa aE E u AR Aa e PODA ZZZZA A IGORA 


Ze PA 


Zgon Hsięcia Abruzzów. 


merci Ludwika Amade: 
bruzzów. Zmarły 


Letycją 
1870 do 1 st 


amku madr 


miary, w życi 7 
działaczem społecznym, zwłaszcza ma polu kol 

zacji. 
W Somalji stworzył: jedną 
placówek produk: 
'Przystał od pierwszej chwili do ru 
azany węzłami o: 


g 


a 
abu generalnego ma 
1889 -aż2 do r. 1918 w 
è naokoło ŚW 
wodnych podczas kamp: 
w latach 1915—1918. W r. 1 
Włoskiej. 

dostał się na szcz 


eżał do 
iej od T. 
Jdbył dwie 


130. zost. 


ar 


y.. Pierwszy d 
gór Ruwenzori 
1 jezior. podzwrotu 3 
(w. 1906 1). W ) stanął na czele ek: 
$ o 
był podróż eksploatacyjną po rzece Uebi Scebeli od 
ródeł tej. rzeki aż do Somalji włoskiej. 


Fabryki broni. 


tównolegle z akcją rozbrojeniową posuwa się 
bez odpoczynku produkcja fabryk broni, które 

ylko tempa p lecz przeci 
oraz intensywniej i coraz precyzyjniej narzę- 
dzis śmierci udoskonalają. 


wojną panowie fabrykanci oręża prowa” 


kcję nietylko przem: ni, lecz 
czna... prowokacyjną. wytwarzając at- 
bezpiecznego położenia kraju” w celu 


— zamówień na broń wszelakiego ro- 
stycznia 1914 r. „Echo de Pa 


żu powstała 
wały w ści mi przed 
siębiorstwami Creusot 1 z francuskim sztabem 
neralnym. Wkrótcę jednak okazało się, że m 
było tego niebezpieczeńst uniknąć za pomo: 
nowej pożyczki rosyj , która przyniosła rządo- 
carskiemu 25 miljonów funtów szterlingów. 
iś już wiadomo, że depeszę sprokurował 
yjski minister wojny Suchomlinow, pracujący 
na bruku paryskim przez agenta finansowego 
Rafałowicza. 
W czasie wojny fabrykanci broni stron prze 
nych spotykali się ma gruncie w neutralnych 
ili wspólnych interesat W rezultacie 
ykanci udzielali swoim przeciwni- 
mjały wojenne. Wysył surowy 
carji, skąd po przerób 
jearskich fabrykach w postaci strzelb, 
rmat na front Ententy 
$ aprócz przedsiębiorstw kruppowskich i pu 
tiłowskich pracują jeszcze cztery olbrzymie tru- 
sty, produkujące broń „dla całego szeregu mo- 
curstw i krajów mniejszych: 

1) Grupa ArmstrongWickers w Anglji; 2) fran- 
cuska grupa Schneidera; 3) amerykańska grupa 
RURA Steel Corporation i japońska grupa 

tc: 


w 
kulo- 


dobnie organizacją tego rodzaju, bo powstało w 
1602 r. t.j. przed 330 daty. Obecny jego władca ba- 
ron Chassirumo Miicui, jest gorącym patrjotą 
i zagorzałym zwolennikiem wielkomocarstwowej 
polityki Japonji, Rodzina jego przyjmowała czyn- 
ny udział w przygotowaniu pierwszej wojny 
pońsko-chińskiej i japońsko-rosyjskiej, wpływała 
ma aneksję Korei i dziś przyjmuje czynny udział 


y | od nastroju tyłów i ich 


j|dach domu rozw 


„Konsorcium Miteui* jest najstarszą prawzopo- | W 


MEBLE Złota 7 


JAK TANIO MOŻNA KUPIC ZA GOTÓWKĘ. 


w tworzeniu „niepodległej* Mandżurji i w zawojo- 
wamiu Jeholu. 
O kierunku w jakim pracują wsz, 

iębionstwa i rozbrojeniowej s 

pod egidą Ligi Narodów wątpić i ludzić 

ę niepodobna. W Londynie ukazała się niedawno 

jekawa i str zarazem książka ma ten mniej- 

więcej temat, pod tytułem 
ik war“ 


J 

h specjalistów che- 
yki i Japonji 
|, że przy współ 

la. choty i ja w 
niemal anachronizmem, 
wojska obejmą plac boju... 
jedem tanków z załogą 20 ofi- 


w piechocie — pisz i 
ma, lecz krwawe jatki. Dzisiaj erza: trzeba 
kształcić technicznie, trzeba tworzyć oddzielnych 


techników nie stada dla uboju. 

Według angielskiego m 
szłej wojny rozstrzygać 
dne armaty 


Bratta 


uwagi nie tyle Wro- 


gim armjom, ile łudnoś: że 


nie losy wojny. 

Potem idą opisy działania nowo wynalezionych 
gazów trujących. Znana szwajcarska kobieta-tech- 
nik Gertruda Woleker opisuje ogniowe bomby, 
które ważą tylko kilogram, a przy uderzeniu w 


Inne ci 


y podziemne, 


rury kanalizu 
gazowe, wodociągowe. 


mieją tak zwane 
y pęknięciu zabijają 


Istnieje wres: 
h -znanych i zakonspirów 
niszczycielska 


któ: 
przerasta najbujniejszą 


nych, 


Zdaniem jednego ze specjalistów. smgielskich, 
żadne umowy międzynarodowe nie ocalą naus où 
tych strasznych wynalazków. albowiem maród, 
tórego samo i ostanie zagrożone, mio za- 
wah ziej: zabronionych środków 
nik departamenfu ma- 


nów 
Londynu i jego okolic. Jeden z generałów amery- 
ka je gaz, który zdolny jest uśpić calą 
rzeciąg 24 godzin, poczem ludzie budzą 


powyżej wzmiankowani specjali 
że przyszła wojna bedzie Ę 
ach, lecz i wojną w glębiach kra- 


tego zdania, 
wojną na. fr 


[Po k 
ce trzeba 


foteln, rzędowan'a. 
ykłym fotelem. Jest. szeroki, 

poręcz i kalustradki po bokach, 

Z wewnątrz dany jest skórą. na mie- 
dzianej tabliczce w ne jest nazwisko mini- 


stm. 
Byłoby nieostrożności — 
ch — wprowaczić ten, zwycz 
trowić częściej stę, zmien 


względów budże 
w kt 
i 


1 lipca 1933, Zgło- 
dres: Edmund Narosz, 
[ezew. (140-1-3)- 


roczniki z ostatnich 11 lat tanio 
sprzedam. Wiadomość Warszawa, 


ŚWIAT, 


ul. Szpitalna 1, m. 1. Jaworski, *%* (145-1-3) 
róg Marszałkowskiej 
Polski Przemysł Meblowy „STYL“ (78-1-30) 


CENY! 
KLUBOWY KOMPLET 
skóra kozłowa 


» Wołowa I 

jA ABS TI 

w». barania 
a johelin 
KREDENSÓW wybór od 


STOL „W rozsuwanych „ 
SME kryte golel. 


skórą 
SZAFY 2-drzwiowe 

z lustrem 

3 drzwiowe 5 
BIBLJOTEKI oszklone 
BIURKA szafkowe 
TAPCZANY różne w 


oraz wybór TOALET, LÓŻEK, STOLIKÓW, 


CENY! 

SYPIALNIA dąb jasny skromna 10 szt. 600 zł, 
e n»n »  Wykwinina „ „ 850 „ 

S mahoniowa  „ » » 1100 „ 

h) jesion lub orzech „ n/n 1250 „ 

5 palmowa luksusowa m w 1800 „ 
STOŁOWY dąb skromny JA szt. 450 „, 
5 „wykwintny 15 „ 850 

z, » rzežb, stylowy J5 „ 1200 „ 

a. orzech wykwintny 15 „ 1200 „ 

ZI „, bardzo „. 15 „ 1800 „ 
GABINET dąb skromny 6 szt. 475 „ 
„ „ „wykwintny 8, 1950, 

„ mahoń lub jesion 8n 850 „ 

S. orzech wykwintny 1.000 „ 

e. „bardzo „ 1500 „ 

s mahoń „ p» 1.200 „ 
SALON stylowy złocony lub mahon. 1.200 „ 
„ mahon. inkrustowany 10 szt. 800 „ 

» mo „empir“ w » 600 „ 

h „ . lub czeczot „ 450 „ 
ri " ciemny n 350 


ZIZI ZZO OOO ZZOZ ZZZZZZZEZZZZZZZZZZÓO OZ Z e 


WIESZADEL i t. d. 


Do każdego przedmiotu firma dołącza list 
gwarancyjny, 


słankach. Kryzys wymaga śnać innych środ- 
ków zaradczych, innych teoryj, praw i zarzą- 
dzeń. 

1. Bilety Banków Rezerwy Federalnej (Fede- 
ral Reserve Bank Notes). — Równocześnie i na 
analogicznych z poprzedniemi zasadach po- 
częto emitować w okresie wojny ten rodzaj pie- 
miądza w odcinkach (jak i biłety poprzednie 
od 1 dol. do 1000 dol. W latach 1919—1921 o- 
bieg ich przekraczał sumę 200 miljn., od tego 
jednak czasu zaniechano już ich emisji i stop- 
niowo wycofuje się je z obiegu; niewycofanych 
pozostaje jeszcze ok. 2,800 tys. dol. 

System Rezerwy Federalnej, 

Zanim przejdziemy do głębszej analizy pie- 
niężnictwa amerykańskiego ma podstawie 
scharakteryzowanych poprzednio wszystkich 
elementów systemu monetarńego, nim poru- 
szymy takie emocjonujące dziś wszystkich za- 
gadnienia, jak inflacja, deflacja, reflacja i de- 
waluacja w państwie dolara, musimy się za- 
trzymać ma wyjaśnieniu roli i znaczenia Sy- 
stemu Rezerwy Federalnej. Jest to tembardziej 
konieczne, że chaos monetarny i emisyjny 


U. S, A. odbija się często w prasie polskiej, jak 
w 


zwierciadle wklęsłem. stwarzając obrazy 
aturalne i zupelnie niezrozumiałe. 
stkienr należałoby ustalić termi- 
nołogję polską tej instytucji emisyjnej, którą 
w Ameryce nazwano (1) Federal Reserve Sy- 
y z naszych pisarzy, podając tę na- 
polskim, interpretuje ją od- 
mnie, tembardziej, że oprócz nazwy samego 
Systemu ma się jeszcze do czynienia z nazwa- 
mi (2) Federal Reserve Board, (3) Federal Re- 
serve Bank (lub Banks) i (4) Federal Reserve 
Member Bank {lub Banks) 

Zdaniem naszem wł wym odpowiedni- 
kiem polskim tych wszystkich nazw angięl- 
skich powinno być: (1) System Rezerwy Fede- 


. 


x i 
ralnej, (2) Rada Rezerwy Federalnej, (3) Bank 
lub banki) Rezerwy Federalnej i (4) Bank- 
członek (lub udziałowiec) Rezerwy Federalnej. 

Kilka słów uzasadnienia tej terminologi 


cjatywą przeprowadzenia w tej dziedzinie 
gruntownej reformy. Trzeba było dopiero dru- 
giej paniki, formalnej katastrofy pieniężnej 
w 1907 r., aby inicjatywa sen, Aldrich'a weie- 


Pod pojęciem „Rezerwa“ należy rozumieć re- lita się w życie. Piszący te słowa był świad- 
zerwę złota monetarnego; wyraz zaś „Federal- kiem skutków tej katastrofy, kiedy jeszcze po 
na" określa tę rezerwę „jako związkową, cen- upływie roku każdy Amerykanin z przestra- 


tralną dla wszystkich poszczególnych stanów 
U. S. A. Rząd centralny 


sten 


S. A., mający swą! 
siedzibę w Waszyngtonie, w odróżnieniu od gres do wyłonienia specjalnej komisji, 
rządów stanowych, nazywa się rządem fede-|cej za zadanie reformę ustroju 
ralnym. Otóż przed powołaniem do życia Sy- | Komisja, 
R. F. złote monetarne, które tylko dla | pracowal; 


chem i ze zgrozą wspominał swe przeżycia 
z tego okresu. Panika ta spowodowała kon- 
mają- 
pieniężnego. 
z prezesem sen. Aldrich'em na czele, 
a kilka lat, zbadała dokładnie teorję 


emisji skarbowej siużyło w charakterze pokry- |i praktykę wszystkich systemów oraz banków: 


cia kruszcowego, było rozdrobnione wśród | emisyjnych na świecie, i w 1911 r. 
28.000 banków różnych typów. Uruchomianie, | chwalony przez kongres t. ZY, Š 
złota | ve Act, ustawa, 
w chwilach kryzysów i panik giełdowych dla | obowiązującego od 1914 r. 
celów ratowania waluty i kredytu było fi-|niężnego. 


mobilizowanie w takich warunkach 


zycznem niepodobieństwem. Prof. Kemmerer 
w swej książce o Systemie R. F 
ten stan rezerwy złota do ilościowo dostatecz- 
nie silnej dla odparcia nieprzyjaciela armii, 


w ten sposób armia, jako całość, jako narzę-| jawar 
wszelkie] sposó. 


znaczenie, Armja istniała ale forma jej orga- 
nizacji była” bezęelowa. 
Podobne stosunki panowały 
w zakresie rezerw złota. Po wojnie domow. 
zaczęły się one gromadzić wi coraz większej ilo- 
ści, ale rozbite, vozproszkowane, były bezcelo- 
we, nieużyteczne. Tem się też tłomaczyty te 
częste, co kijka lat powtarzające się paniki 
i runy bankowe. Już po jednej z takich pa- 
nik, w 1893 x.. wystąpił senator Aldrich zini- 


porównuje | gy; 


w Ameryce | łoby 
ej ralne banki rezerwow 


został u- 
Federal Reser- 
regulująca strukturę i funkcje 

nowego systemu pie- 


było scen- 
szystkich roz- 
złota pod je- 
w takiej for- 


e że zdrowemi prze- 
prywatnej it. p. W 
b powstała centralna itida N 
na, oparta na związkowej, federalnej rezerwie 
złota. W takiem też znaczeniu sądzę, należ 
ją w języku polskim nazywać, Nie „fede- 
jak, piszą niektórzy, 
y federalnej"; niema, bowiem 
Ameryce banków federalnych, a jest jedna 


a „banki rezerw 
w 


jedyna rezerwa federalna, „Names are eve- 


rything* — mówi lord Henry Wotton, mędrzec 
z Dorian Gray {Oskara Wilde'a). Ę 


5 (C: d. n.) 
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